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25I26moja
obraduje Sejm
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydium Sejmu postanowiło
zwołać 34 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w dniach 25 i
26 maja 1983 r.

Posiedzenie rozpocznie
lią w dniu 25 maja 1988 r.

o goda. 9.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

<— informację rzędu o

realizacji uchwały Sejmu w

sprawie ochrony zdrowia i
opieki społecznej:

—• informację rządu o re­
alizacji ustawy o ochronie
i kształtowaniu środowiska;

—• sprawozdanie Komisji
Obrony Narodowej oraz

Komisji Prac Ustawodaw­
czych o poselskim projek­
cie ustawy o ustanowieniu
Krzyża Bitwy pod Lenino;

— pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o
zmianie niektórych przepi­
sów prawa karnego i pra­
wa o wykroczeniach;

— sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu Finansów, Komisji
Rynku Wewnętrznego 1 U-
sług oraz Komisji Prac
Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o

zmianie ustawy o cenach;
— interpelacje i zapyta­

nia poselskie..

Uroczystości
muzułmańskie

WARSZAWA (PAP). Na
terenie wszystkich sześciu
muzułmańskich gmin wy­
znaniowych w kraju za­
kończyły -się obchody Nocy
Przeznaczenia (lajlat al —

kadyr) — jednego z waż­
niejszych świąt w kalenda­
rzu wyznawców islamu, u-

pamiętniającego czas przy­
gotowań do zakończenia
ramadanu — miesiąca po­
stu.

Modlitwy odbyły się m.

in. w zabytkowych mecze­
tach w Bohonikach i Kru-
szynianach.

W Domu Modlitwy w

Białymstoku obecny był
Stefan Mustafa Mucharski
— przewodniczący najwyż­
szego kolegium Muzułmań­
skiego Związku Religijnego
oraz Aleksander Ali Cha-
lecki — imam białostocko-
warszawski i przewodni­
czący komisji liturgicznej
NK MZR.

Obrady Prezydium Rządu

Konieczne jest przygotowanie koncepcji
przebudowy szkolnictwa w Polsce

Zadania zmierzające do poprawy zaopatrzenia w leki
oraz w sprzęt dla lecznictwa '

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 16
bm. Prezydium Rządu zapo­
znało się ze sprawozdaniem z

działalności Komitetu Eksper­
tów do Spraw Edukacji Naro­
dowej.

Według oceny komitetu, po­
mimo, że nakładł z budżetu
państwa na oświatę i szkolni­
ctwo wyższe nie maleją, to
wobec znacznego wzrostu po­
trzeb edukacyjnych w bieżą­
cym dziesięcioleciu obserwuje

Dyrektorzy naczelni u premiera

Problemy Huty im. Lenina

i Gdańskiej Stoczni im. Lenina
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

prezes Rady Ministrów Zbi­
gniew Messner przyjął dyrek­
torów naczelnych: Kombinatu
Metalurgicznego Huta im. Le­
nina Eugeniusza Pustówkę
oraz Stoczni Gdańskiej im
Lenina Czesława Tołwińskie
go. Omawiano obecną sytuację
produkcyjną obu przedsię­
biorstw, ze szczególnym
uwzględnieniem ekonomiczno-
-finansowyeh skutków zakoń­
czonych strajków. Premier zo­

Wypłaty dodatkowych podwyżek

emerytur i rent
Świadczenia przyznane w 1983 r. wzrastają teraz o 1300 zł,

a od września br. zwiększą się o taką samą kwotę

WARSZAWA (PAP). Trwają
wypłaty dodatkowych podwy­
żek emerytur i rent przyzna­
nych w latach 1983 ; 1987. Są
to podwyżki korygujące tego­
roczną osłonę dochddów wete­
ranów pracy, okazało się bo­
wiem, już po decyzjach gene­
ralnych w sprawie operacji c«-

nowo-dochodowej. że wzrost

emerytur i rent z tych łat był­
by niższy od wzrostu kosztów
utrzymania w tym roku. Stąd
dodatkowa decyzja Rady Mi­
nistrów w tej sprawie.

się , zahamowanie roawoju
tych dziedzin. W 1937 roku
niewiele ponad 50 proc, dzieci
w wieku od3do6lat'było
objętych opieką przedszkolną,
tylko 43 proc, absolwentów o-

śmioletniej szkoły podstawo­
wej podejmowało naukę w

pełnych szkołach średnich, a

do szkół wyższych rekruto­
wano 10,2 proc, maturzystów
z każdego rocznika 18-latików.
Liczba studentów zmalała w

latach 1979—1987 z prawie

bowiązał obu dyrektorów do
przekazania wyrazów uznania
członkom załóg pracowni­
czych, którzy wykazali się w

ostatnim okresie dojrzałością
obywatelską i zrozumieniem
ekonomiczno-społecznych re­
aliów' obecnej sytuacji nasze­
go kraju.

W spotkaniach uczestniczył
wicepremier Zbigniew Sza-
łajda oraz minister przemysłu
Jerzy Bilip.

Dodatkowymi podwyżkami
objęto ponad 765 tys. osób. Do­
tychczas 537 ty«„ tj. ok. 70

proc, uprawnionych otrzymało
podwyższane emerytury i ren­
ty. Świadczenia przyznane w

1983 r. wzrastają teraz o 1300

zł, a od 1 września br. zwię­
kszą się o taka samą kwotę.
Natomiast emerytury i renty z

1987 r. wzrosną obecnie o 1400
zŁ

pól miliona do 330 tysięcy.
Dotkliwy jest brak ok. 5 tys.
obiektów edukacyjnych. Pil­
nego remontu wymaga prze­
szło 10 tys. placówek oświato­
wych. Za niewystarczający
należy uznać poziom wyposa­
żenia szkół i innych placówek
oświatowo-wychowawczych w

sprzęt i pomoce naukowe, łą­
cznie z podręcznikami. Trud­
na jest także sytuacja szkol-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro

Obraduje Plenum

KW PZPR w Tarnowie
W środę, 18 maja w tar­

nowskiej sali ’

Lustrzanej
przy ul. Wałowej 10 odbę­
dzie się posiedzenie ple­
narne Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Tarnowie.
Tematem obrad będzie oce­
na dotychczasowych dzia­
łań i zadań wojewódzkiej
organizacji partyjnej w

kampanii wyborczej do rad
narodowych oraz analiza
rozwiązywania problemów
zgłoszonych w listach i
skargach od -ludności w

województwie tarnowskim.

Wypłaty tych ,podwy,że>k za­
kończyło już 10 oddziałów
ZUS, m. in. w Bydgoszczy, Bia­
łymstoku, Poznaniu i Sosnow­
cu. Pozostałe oddziały zamkną
te operacje do końca maja.

Jak informuję ZUS, dobie­
ga końca wypłata podwyższo­
nych dodatków do świadczeń
kombatanckich z tytułu wzro­
stu opłat za energię elektrycz­
ną, gaz i c.o. używanych do
celów domowych Dodatkowe
kwoty 500 zł otrzymało 520
tys. osób.

W TRZECH
zdaniach

W Tarnowie przebywał
wczoraj konsul generalny USA
w Krakowie Michael Horn-
blow. Gościa przyjęli 1 sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie
Władysław Piewnisk, ą nastę­
pnie wojewoda tarnowski Sta­
nisław Nowak, zapoznając go
z charakterystyką społeczno-
-gospodarczą województwa o-

raz działaniami, podejmowany­
mi w ramach li etapu refor­
my gospodarczej.

W godzinach popołudnio­
wych konsul generalny USA

w towarzystwie prezydenta
Tarnowa Mieczysława Strze­
leckiego zwiedził tarnowska

Starówkę,

Pożegnanie oddziałów radzieckich
KABUL, MOSKWA (PAP).

Dziesiątki tysięcy mieszkańców
Kabulu wzięło udział w wie­
cu zorganizowanym na przed­
mieściach stolicy Afganistanu
z okazji pożegnania radziec­
kich oddziałów wojskowych
powracających do ZSRR.

Na wiecu obecne było kie­
rownictwo kraju e prezyden­
tem Republiki Afganistanu
Nadżibullahem, nrzed stawicie­
le dowództwa radzieckiego
kontyngentu wojskowego, ar­
mii afgańskiej, obserwatorzy
ONZ, dziennikarze.’ Prezydent-

Fizycy krajów socjalistycznych

obradują w Krakowie

Poszukiwanie wspólnych
'

dróg do mikroświata
(Inf. wł.) Wczoraj w Kra­

kowie w nowo otwartym ho­
telu „Forum”, rozpoczęli o-

brady fizycy skupieni W.’ Zje­
dnoczonym Instytucie Badań
Jądrowych (ZIBJ) w Dubnej
— wspólnej placówce nauko­
wej krajów socjalistycznych.
Jak już informowaliśmy, Ra­
da Naukowa ZIBJ przyjęła
zaproszenie krakowskiego In­
stytutu Fizyki Jądrowej (IFJ),
co jest niemałym wyrazem u-

znania dla osiągnięć pracują­
cych tu uczonych.

Sesję otworzył • dyrektor
IFJ, prof. Zbigniew Bochnac-
ki, który przypomniał, że je­

Posiedzenie Rady Spoieczno-Cospodarczej

przy Sejmie

Rozszerzenie kompetencji
rad narodowych

WARSZAWA (PAP). Naj­
więcej bodaj kontrowersji na

posiedzeniu Rady Społeczno-
Gospodarczej przy Sejmie 16
bm. wywołała kwestia immu­
nitetu dla radnych (omawiano
przedstawione parlamentowi
przez Radę Państwa projekty
ustaw odnoszące się do rad
narodowych i samorządu te-

rytoriakiego). Prawnik Hen­
ryk Staimn z Warszawy . wy­
powiedział się przeciwko
w,prowa dzaniu tomun itetu
argumentując, że jest zbędny
i że było, dotychczas’ tylko 19

Afganistan

Nadżibullah wygłosił' przemó­
wienie.

Przywódcy radzieckich mu­
zułman w Azj; Środkowej, Ka­
zachstanie i Zakaukaziu, oce­
niając fakt powrotu wojsk ra­
dzieckich z Afganistanu jako
przejaw zdecydowanej woli
Związku Radzieckiego wypeł­
nienia porozumień genew­
skich, potępili prowadzoną
przez przeciwników pokojowe­
go uregulowania sytuacji wo­
kół Afganistanu politykę-kon­
tynuowania przelewu krwi i
walk bratobójczych. Zaapelo­

dnym z współtwórców Zjed­
noczonego Instytutu był zało­
życiel i pierwszy dyrektor
krakowskiego instytutu, prof.
Henryk Niewodniczański. Za
wysiłek włożony w przygoto­
wanie obecnego spotkania po­
dziękował organizatorom dy­
rektor Laboratorium Fizyki
Teoretycznej ZIBJ, prof, Wła­
dimir Kadyszewski. Przeka­
zał on też życzenia pomyśl­
nych obrad od dyrektora
ZIBJ, wybitnego, radzieckiego
fizyka, prof. Nikołaja Bogolu-
bowa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

przypadków- wejścia w koli­
zję z . prawem przez radnego;
Stwierdził, że o wiele istot­
niejsze byłoby większe
wsparcie j pomoc dla radnego
ze strony różnych służb pu­
blicznych. Rolnik z Opoczyń­
skiego Władysław Białas był
zdania wręcz przeciwnego, o-

powśedział się za immunite­
tem. który — jego zdaniem —

umocni pozycję radnego obar­
czonego obowiązkami, a praw
mającego niewiele Nieco ińa-

(DOKOŃCZENTE NA STR 2)

wali 'do wszystkich wiernych
o poparcie dla pokojowego pro­
cesu uregulowania konfliktu.

O

Do 22 maja opuszcza Dża-
lalabad przez Kabul trzy po­
zostałe grupy wojsk radziec­
kich. a zgodnie z zapowiedzią
dowódcy kontyngentu, gen.
Borisa Gromowy — przed
moskiewskim spotkaniem Gor­
baczow — Reagan powróci z

Afganistanu jedna czwarta

całego 'kontyngentu' radziec­
kiego w tym kraju.

PRZYSZŁYM RĄDN.YM
ifrpitfltcłiL ■

Wybieramy najlepszych

Zapewnia to nowa ordynacja
(Inf. wł.) Obecna kampania

wyborcza do rad narodowych
to-czy się w odmienny sposób.
Trzy tury zebrań pozwalają
nie tylko na bliższe poznanie
przyszłych radnych, ale dają
możliwość faktycznego wpływu
wyborców na to, kto będzie ich
reprezentował w lokalnych
parlamentach. Taką nadzieję
wyrażali też mieszkańcy m. in.
nowohuckiego osiedla Handlo­
wego. spotykając sie z kandy­
datami na kandydatów. Nową
ordynacja gwarantuje wybór
istotnie najlepszych spośród
znacznie większej, w zasadzie

I£R(fTKO
(a) CIĄGŁOŚĆ i odnowa

• nauki społecznej Kościoła,
to temat kolejnego forum
myśli katolickc-społecznej,

' które zebrało się 16 bm. w

Warszawie. Zostało ono

■zwołane z okazji odbywa­
jących się obecnfę kościel­
nych uroczystości związa­
nych z nauką społeczną.

JUTRO w dniu swych 68
urodzin Jan Paweł H koń­
czy wizytę w Paragwaju,
stanowiącą czwarty — w

Urugwaju, Boliwii i Peru —

ostatni etap jego 37. zagra­
nicznej pielgrzymki.

PRZEDSTAWICIEL poli­
cji peruwiańskiej poinfor­
mował w niedzielę, że 320
osób zostało tymczasowo
aresztowanych w Limie,
w sobotę, przed wizytą pa­
pieża Jana Pawła II

PREMIER Francji Mi­
chel Rocard podjął decyzje

. o wysłaniu specjalnej mi­
sji do Nowej Kaledonii —

terytorium zamorskiego
Francji położonego w połu­
dniowej części Oceanu Spo­
kojnego. Celem tej misji'
jest „ęcena sytuacji i przy­
wrócenie dialogu”.

JEDENAŚCIE osób zginę­
ło. a 30 zostało rannych w

"wyniku pożaru, jaki wy­
buchł ■w egipskiej wiosce
Bwęisźa Amer w delcie Ni­
lu, .80 km na płn.-wsch. od
Kairu. Władze udzieliły po­
gorzelcom natychmiastowej
pomocy.

PONIEDZIAŁEK był
ósmym dniem blokady, któ­
rą indyjskie siły bezpie­
czeństwa zastosowały wo­
kół słynnej Złotej Świąty­
ni w Amritsarze. by zmu­
sić do poddania się ukry­
wających się w niej 'terro­
rystów sikhijskich.

nieograniczonej, . liczby reko­
mendowanych kandydatów. Z

jednej strony napawa to otu­
chą, ale z drugiej — istnieją
.pewne obawy, czy przyszli ra­
dni w pełni zdają sobie, spra­
wę z tego, co ich czeka. Usta­
wą o radach narodowych nie
została jeszcze przyjęta w osta­
tecznym kształcie; zawarte w

niej znacznie szersze upraw­
nienia i kompetencje to na ra­
zie projekt, doświadczenie do­
tychczasowych radnych na pe­
wno będzie procentować, al*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W dniach 23—26 czerwca

Festiwal piosenki w Opolu
OPOLE (PAP). Jubileuszo­

wy XXV Krajowy Festiwal
Polskiej Piosenki w Opolu w

tym roku odbędzie się w

dniach 23—26 czerwca. Zaina­
uguruje go widowisko artysty­
czne w Teatrze im. J. Kocha,
eowskiego pt. Jeszcze Polska
nie zginęła” oraz dwuczłono­
wy koncert na który złożą sie
„Część artystyczna” i „Przebo­
je gwiazd”; po północy roz-

Pocznię się „Noc z Pietrza­
kiem”.

Konkursowe koncerty to
„Debiuty”, „Od Opola do O-

Ceny umowne

Przedłużony okres ochrony konsumenta
WARSZAWA (PAP). Jed-

pg z pierwszych decyzji pod­
jętych przez rząd w ramach
nadzwyczajnych uprawnień i

Upoważnień było przedłużenie
® 3 do 6 miesięcy okresu na

jaki izby skarbowe mogą od­
raczać przedsiębiorstwom
Wrowadizenie proponowanych

nie cen umownych.
Przypomnijmy. że w I kwar­

Trochę ciepła

trochę chłodu

pola” oraz premiery — Opo­
le 88”. Laureatów poznamy w

niedzielę na finałowym kon­
cercie „Mikrofon i ekran”.

Wśród imprez towarzyszą­
cych w br. festiwalowi opol­
skiemu znajdą się m. in. kon­
certy ilustrujące dorobek in­
nych krajowych festiwali:
„Country po polsku” (Mrągo­
wo w Opolu) „Rock-Opołe 83”
(Jarocin w Opolu) oraz’ —

dwukrotnie — „Zaśpiewać
w teatrze” (wrocławskie sa­
le).

tale zgłoszono izbom zamiar
podniesienia 55 tysięcy cen.

Warto jednak dodać, że o ile
jeszcze w lutym co trzecia
propozycja podwyżki oscylo­
wała w granicach 25 proc., a

jedynie Co siódma przekra.
czała 35 proc, o tyle już w

marcu struktura ta uległa za­
sadniczej zmianie. W prawie
co trzecim wniosku propo­

WARSZAWA (PAP). Ostatnie dni przyniosły falę ciepła.
W całym kraju z wyjątkiem Wybrzeża termometry wskazy­
wały ok. 24—25 st. Najbliższe dni przyniosą* zmianę pogody.
IMGW przewiduje w okresie od 18 do 22 bm. początkowo
niewielkie ochłodzenie, a później powrót ciepłej pogody.

Najpierw 18—19 bm. spodziewane jest zachmurzenie u-

miarkowane okresami duże z opadami. Temperatury mak­
symalne 17—22 st., minimalne 2—7 st., możliwe przygrunto-
we przymrozki. Wiatr umiarkowany z kierunków północ­
nych. Następnie 20—22 bm. spodziewane jest zachmurzenie
małe lub umiarkowane, miejscami burze. Temperatury mak­
symalne 20—25 st. a rr/nimalne 5—10 st.

Ciekawostki

z kraju
(a) < Net Wybrzeżu

Stupskim prywatna spółka
„Albatros” skupuje ryby
łowione przez indywidual­
nych rybaków łodziowych
Jarosławca i Rowów. Na­
wiązała kontakty handlowe
z licznymi odbiorcami ryb
na Śląsku, w Warszawie i

innych miastach. Utworze­
nie spółki z ulgą przyjęli
potentaci — „Centrala
Rybna” i przedsiębiorstwa
połowowe „Korab” i „Ło­
soś” w Ustce, którym nie
opłaca się drobny handel...
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

nowano podwyżkę większą niż.
o 35 proc. W lutym również
iżby skarbowe na ogół ..do­
gadywały się”, z przedsiębior­
stwem; zamierzającym; nad­
miernie podnieść cenę, dopro­
wadzając do jej obniżenia bez
konieczności sięgania po in­
strument odraczania podwy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

pod rozwagę

— Praca radnego nie polega
tylko na podnoszeniu ręki przy
głosowaniu. To ciężka harów­
ka wymagająca nie tylko cza­
su, ale przede wszystkim od­
wagi, wiedzy i kompetencji.

O krok od tragedii na Jeziorze Rożnowskim

Młody chłopak uratował dwie tonące siostrzyczki,

trzecią wyciągnęła z wody ciotka

(Inf. wł.) Wspaniała wiosen­
na pogoda skłania wiele osób
do wypoczynku nad wodą.
Tak postanowiły spędzić czas

m. in. cztery koleżanki ze wśi
Gródek nad Jeziorem Rożnow­
skim. Trzy siostry w wieku
od sześciu do dziesięciu lat o-

raz ich dwunastoletnia przy­
jaciółka wypłynęły dwuosobo­
wym kajakiem na wody je­
ziora. Były bez opieki osób
dorosłych a na swoją wod­
niacką wyprawę nie zabrały

Zuchwały napad w Solcu

Skradli 1 min zl dziennego utargu
sklepu monopolowego

BYDGOSZCZ (PAP). Milion
złotych paał łupem zuchwałe­
go napadu w Solcu Kujaw­
skim (woj. bydgoskie), Gotów­
ka pochodziła z dziennego u-

targu przewożonego do banku
bez specjalnej ochrony przez
pracowników sklepu monopo­
lowego. Rabusie zniknęli bez
śladu-.

To olbrzymia odpowiedzial­
ność za podejmowane decyzje.

(Z zebrania konsultacyjnego
na os. Handlowym w Nowej
Hucie.)

ant kamizelek ratunkowych
ani nawet koła ratunkowego.
Trzy siostry nie umiały na­
wet pływać. Najstarsza dziew­
czynka zaczynała dopiero o-

panowywać pływackie umie­
jętności. Dziewczynki miały
pecha. W odległości przeszło
trzydziestu metrów od brzegu
wywrócił się kajak. Dzieci
zaczęły tonąć, krzykiem wzy­
wając pomocy. Na ich szczę-

(DOKOŃCZENIE na STR. 3)

Dochodzenie w tej sprawie
prowadzi RUS W w Bydgosz­
czy pod nadzorem Prokuratu­
ry Rejonowej. Milicjanci , za­
interesowali się nie tylko oko­
licznościami rabunku sporej
bądź co bądź kwoty pienię­
dzy, ale także nadzorem ban­
kowców nad transportowaną
niefrasobliwie gotówką.

Na razie nie ma chętnych na królewskie łoże
.... ........ ... ........ . .

————

Hotel „

wreszcie
(Inf. wł.) Obiektywnie, bez

cienia złośliwości należałoby
napisać, że po długotrwałych,
KMettóch cierpieniach, mę­
kach okrutnych i bólach stra­
sznych swoje podwoje otwo­
rzył wreszcie hotel „Forum”
który ..starsi krakowianie pa­
miętają jeszcze jako „Kongre­
sowy”. Nie było fanfar, ani u-

roczystego przecinania wstęgi.
Pierwsi goście pojawili się w.

samo południe ubiegłej sobo­
ty, przychodząc niemal wprost
z ulicy. Zapytany przez nas o

to kto był pierwszym gościem,

B SPORT % SPORT B SPORT H SPORT B

Red. J. Kozioł

przekazuje z trasy

Wyścigu Pokoju

Lider pozwolił
uciekać słabszym
Na mecie VII etapu z No­

wego Targu do Katowic dłu­
gości .189 km z przewagą
1 minuty i 29 sekund nad

peletonem pojawiło się pięciu
kolarzy, którzy dotychczas nie
odgrywali w 41. Wyścigu Po­
koju większej. roli. Zwyciężył
drużynowy mistrz świata z

Colorado Springs Holender
Rob Harmeling. Ńa mecie po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Forum”

otwarty!JL.
szef recepcji Jakub Adamo­
wicz powiedział nam. że jedno­
znacznie trudno to określić.
Premierową noc w hotelu spę­
dziło 25 osób. Byli Ameryka­
nie, Skandynawowie, Czesi i.
Węgrzy oraz jeden Syryjczyk,
a także 12 rodaków. Nie zna­
leźli się chętni ani na królew­
ski apartament wyposażony w

łoże z baldachimem ani też

chętni do spędzenia nocy na

okrągłym łożu w apartamen­
cie „Romeo i Julia”, Odstra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Żużlowy turniej asów w Tarnowie

Andrzej Huszcza lepszy
od wicemistrzów świata!
(OBSŁ. WŁ.). Sensacyjnym,

ale w pełni zasłużonym .zwy­
cięstwem Andrzeja Huszczy,
zakończył się turniej gwiazd
światowego, żużla, których
promotorem .jest Anglik John
Malcolm Smith. Choć na star­
cie zabrakło Włocha Arman-
do Caśtagny- (ma odbitą ner­
kę) oraz Anglików Chrisa
Mortona i Jeremy’cgo Doncas-
tera, awizowanych wcześniej,
nadkomplet 20 tys. widzów o-

glądał ciekawe widowisko.
Zaczęło się od ustanowienia

nowego rekordu toru przez
Piotra Śwista, który zwyełó-

Gest przyjaźni

Nastolatka amerykańska Co­
lorado Stone poruszająca się
jedynie na wózku inwalidzkim,
po wypadku który przyniósł
paraliż dolnych kończyn, zo­
stała oficjalnie zaproszona
przez rząd Zwiąsku Radziec­
kiego na leczenie w tym kraju.
ZSRR ma znakomite wyniki w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

żył w I wyścigu w czasie
72,54 a Poprawił on tym sa­
mym rezultat należący do sie­
bie i pokonał wicemistrza
świata z 1986 r. z Chorzowa,
Duńczyka Jana Osvalda Pe-
dersena. Niedługo cieszył się
jednak rekordowym rezulta­
tem. Juz w drugim, jeszcze
ciekawszym wyścigu, padł re­
kordowy rezultat, uzyskał go,
prowadzący oj startu do me­
ty, Kelly Moran (USA). Jego
czas 71,00 s., chyba nieprędko
zostanie pobity. Również w 3.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9)
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ZAMIENIĘ połowę domu w No­
wym Sączu, do remontu, z ogro­
dem — na segment domku jedno­
rodzinnego, z garażem lub sprze­
dam. Oferty 10372 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 4. S-10372

MIESZKANIE Ż-pokojowe, kom­
fortowe, atare budownictwo, par­
ter — sprzedam. Nowy Sącz, Bro­
warna 51. S-10367

TRABANTA, 1975, niedrogo sprze­
dam. Tel. 11-33-97. (-20455

TELEWIZOR Rubin 714 d, zestaw
atereo: radio Tuner TSH 111,
wzmacnlcez Kleopatra 2 HI-FI, ma­
gnetofon Dama Pik, głośniki, słu­
chawki — sprzedam. TeL 11-33-97.

w g-20654

ZDECYDOWANIE kuplą nową ka­
roserią Poloneza. Nowy Sącz, tel.
201-23. wieczorem. S-10366

SPRZEDAM maszynki do rurek,
mleszadełko — ubljaczką, szafą
chłodniczą, wyposażenie sklepu.
Sucha Beskidzka, tel. 422-54.

POSZUKUJĘ producenta żaluzji,
drzwi harmonijkowych, gąbki.
Krynica, tel. 35-40. S-10344

ORGANY Vermona — sprzedam.
Formation 3. Krynica, tel. 469. po
16. S-10362

SPRZEDAM nowy odtwarzacz
VH3. Krynica, teL SS-40. S-10383

JELCZ 315 — wywrotka — sprze­
dam. Kraków, Zakopiańska 130.

g-19901

SPRZEDAM wyposażenie gabine­
tu dentystycznego. Tel. 37-80-10.

ELEKTRYKA zatrudnią. Kraków,
ul. Na Dołach 5. g-20692

ŁADĘ 2107, z gwarancją — sorze-

dam. Oferty 10341 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 4. S-10361

SPRZEDAM gospodarstwo ogrod­
nicze, pleć WC-80. Tel 53-19-30,
wieczorem. g-20S94

TOYOTĘ Corolla diesel, rok prod.
19*4 — sprzedam. Nowy Sącz, tel.
grzece. 159-43, po godz. 1*. S-10359

KAROSERIĘ „malucha”, po re­
moncie — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 220-94. 3-10358

GODLEWSKA Dorota, Czechowi-
ce-Dzledzice, Prosta 5, zgubiła le­
gitymację atudencltą, wydaną
przez UJ, g-20833

Konieczne jest przygotowanie koncepcji
przebudowy szkolnictwa w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

POLONEZA l.S LE, czerwonego.
1935 — sprzedam. Szczawnica, tel.
*3-58. S-10357
— ■. «

_________________

SPRZEDAM obiekt pow. 2000 ml,
peryferie Krakowa, nadający się
na magazyny, produkcję. Kraków.
teL 48-23-10. g-20659

LUPECKA Jolanta, Jedlicze, Że­
romskiego 7, zgubiła legitymacją
studencką, wydaną przez UJ.

g-20832

KUPIĘ mały domek, okolice Kra­
kowa. Sprzedam lub zamienią gar­
sonierą własnościową. Oferty 20755
„Prasa” Kraków, Wlślna 1.

SPRZEDAM telewizor Sony 27 ca­
li. stereo, tele tekst, CCT pal/se-
cam. Oferty 20615 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

SPRZEDAM Skodę ciężarową,
wywrotkę. Stefan Kulig, Łapanów
203. g-20585

nictwa. Coraz więcej nauczy­
cieli głównie w szkolnictwie
podstawowym, pracuje nie­
zgodnie z wyuczonymi kwali­
fikacjami. Uzyskane przez
szkolnictwo wyniki nauczania
i wychowania nie można u-

znać za zadowalające. Konie­
czne jest przygotowanie kon­
cepcji przebudowy szkolni­
ctwa w Polsce. System ten
musi uwzględniać zapotrzebo­
wanie państwa na wysoko
kwalifikowanej kadry, zdolne
do działania w warunkach re­
formy' gospodarczej.

Komitet przygotowuje oko­
ło 30 raportów tematycznych,
których autorzy przedstawia­
ją sytuacje w zakresie wę­
złowych zagadnień edukacji
narodowej. Materiały te będą
podstawą do dyskusji w zain- .

teresowanych środowiskach
społeczno-zawodowych.

Prezydium Rządu zaakcep­
towało harmonogram działań

Komiitetu Ekspertów do

Spraw Edukacji Narodowej
zalecając przyspieszenie prac
oraz opracowanie i opubliko­
wanie w masowym nakładzie
„Raportu o stanie i kierun­
kach rozwoju edukacji naro­
dowej”.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło rządowy harmonogram
realizacji uchwały X Kongre­
su ZSL.

W rządowym harmonogra­
mie nie zostały ujęte wnioski
i postulaty o charakterze lo­
kalnym, szczegółowym lub in­
terwencyjnym, które zgodnie
z kompetencjami, skierowano
do właściwych resortów, tere­
nowych organów administra­
cji państwowej, organizacji
spółdzielczych j innych jed­
nostek.

Prezydium Rządu zapoznało
się z informacją o realizacji
zadań zmierzających do po­
prawy zaopatrzenia w leki o-

raz sprzęt dla lecznictwa.
Prezydium Rządu, w celu

przyspieszenia realizacji pro­
gramu, podjęło. decyzje, które
ułatwią sfinansowanie działań
inwestycyjnych. Pełne wyko­
nanie zadań ustalonych pro­
gramem rządowym z 1985 ro­
ku pozwoli zwiększyć przy­
rost zdolności produkcyjnych
przemysłu farmaceutycznego o

86,2 mld zł.
Prezydium Rządu zapozna­

ło się z aktualnymi warunka­
mi funkcjonowania Stoczni
Gdańskiej j Huty im Lenina.
Pod nadzorem wicepremiera
Zdzisława Sadowskiego powo­
łano zespół mający za zadanie
dokonać szczegółowej analizy
sytuacji finansowej obu
przedsiębiorstw na tle ogól­
nych perspektyw rozwojo­
wych hutnictwa i przemysłu
stoczniowego w Polsce. Ana­
liza pozwoli na określenie sy­
stemowych zasad dalszego
funkcjonowania tych wielkich
kombinatów, jak 1 ważnych
dla gospodarki narodowej
przemysłów w warunkach re­
formy gospodarczej.

Z dalekopisu f
PIESKIE ŻYCIE DZIKÓW =

(a) Niemałą sensację £
wzbudzają dwa dziki pil-

“

nujące itad owiec na fermie -

hodowlanej Olivera Yoter- s

sa, w Walii, na Wyspach -

Brytyjskich.
Farmer przypadkowo -

znalazł dwie małe dzikie !
świnki, którym • zdechła =

matka z nieznanych przy- 5
czyn. Zaopiekował się nimi, -

odchował i — jak to się £
mówi nieładnie — nie mógł 5
się od dorosłych
Chodziły za nim,
wierniejsze psy.

V7ówczas wpadł
mysł, aby przyuczyć je do
pilnowania stada owiec.
Od tej pory nie ma lep­
szych stróżów, a 1 dorosłe
już dziki nie wydają się
być niezadowolone ze speł­
niania psich obowiązków.

ódcźepić.
jak naj-

na po-

Komunikat
Biura Rzecznika

Praw Obywatelskich

SPRZEDAM komplet wypoczyn­
kowy (skóra). Bielsko, teł. 159-51.

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYMARZY ^ASKO”

w Krakowie

Rozszerzenie kompetencji

©SPORT ©SPORT®

Lider pozwolił uciekać słabszym

zatrudni natychmiast
□ REWIDENTA-SPECJALISTĘ d/s kontroli wewnę­

trznej — wymagane wykształcenie średnie, kurs
kontroli wewnętrznej i praktyka zawodowa

□ KALETNIKÓW
□ RYMARZY

Oferujemy korzystne warunki płacowe i socjalne.
Informacji udziela: Referat Osobowy Spółdzielni —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 202, tel. 37-08-44 lub 37-08-45
wewn. 23. K-4539

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

w Krakowle-Nowej Hucie Ruszczy

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

O inżynierów i techników mechaników do pracy
w biurze konstrukcyjno-technologicznym
ORAZ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

□ tukany do obsługi obrabiarek sterowanych nume­
rycznie□ szlifierzy

□ dozorców
□ sprzątaczki

Szczegółowych informacji dotyczących warunków
płacy i pracy udziela Referat Ogólny Oddziału, telefon
22-70-22 wewn. 43-94. K-4805

Krakowska Spółdzielnia Ogrodnlczo-Pszczelarska n

w Krakowie, Rynek Kleparskl 7 $

zatrudni
□ dyrektora lub 1-eę dyretkora Zakładu

Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w

•ach z siedzibą w Szreniawie

Bliższych informacji udziela Dział Spraw
ezyoh KSOP Kraków, Rynek Kieparskj 7,
telefon 22-02-44 wewn. 14.

Handlu 1

Prcszowi-

Pracownl-
pokój 101,

K-4771

l
l
i

rad narodowych
Istnieje w praktyce własność
partii politycznych, organiza­
cji społecznych, Kościoła 1
związków wyznaniowych oraz

wyraża zdanie, że nie ma

przeszkód, aby utworzyć wła­
sność komunalną, jako wła­
sność gmin, miast f woje­
wództw. Nie naruszy to w ni­
czym pryncypiów ustrojo­
wych. zaś istota nowelizacji
stanie *ię czytelna dla każde­
go. a także będzie nawiązy­
wać do tradycji.

Jeśli chodzi o zmiany w u-

stawie o systemie raą narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego — opowiedziano się za

projektowaną nowelizacją.
Wskazywano na konsekwent­
ne dążenie do zapewnienia
radom coraz szerszego zakre­
su kompetencji władczych.
Wyrażono przy tym stanowi­
sko, że proces ich rozszerza­
nia powinien przebiegać szyb­
ciej i bardziej kompleksowo.
W nawiązaniu do procesu de­
mokratyzacji życia oraz dąże­
nia do zastosowania pozycji
rad do wymogów refoYmy go­
spodarczej — dano wyraz
przekonaniu, że społeczeństwo
aktywnie i twórczo włączy
się w proces „upodmiotoi^Pie-

"■■■■■........ ........... —.. ............................. .............. .

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
hBUDOSTAL" w Krakowie, os. Złotej Jesieni 6

IZTRU
□ specjalistów de Działa Eksportu ze znajomością Ję­

zyków obcych — niemieckiego i angielskiego□ specjalistów w Dziale Rachuby Płac 1 Księgowości
ORAZ

malarzy konstrukcji stalowych
murarzy-tynkarzy
blacharzy- dekarzy
ślusarzy remontowych
operatorów koparek
operatorów sprężarek
operatorów dźwigów „Gniezno"
kierowców z kat. ABCD i kierowców ciągników
spawaczy elektryczno-gazowych
mechaników samochodowych
mechaników pomp wtryskowych
blacharzy samochodowych
elektryków samochodowych
wulkanizatorów

tokarzy
Przedsiębiorstwo oferuje bardzo dobre warunki pła­

cowe w /g Zakładowego Systemu Wynagradzania, bez­
płatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, mo­
żliwość wypoczynku w ośrodkach ’

. 1."
rach 1 nad morzem.

Równocześnie informujemy, że

wyjazdu na budowy eksportowe
Przedsiębiorstwo.

Zgłoszenia przyjmuje {^informacji udziela Dział Za­
trudnienia 1 Płac Kraków-Nowa Huta. os. Złotej Je­
sieni « IH p. tel. 48-18-91 lub 48-44-51. K-4281

□
□

□

wczasowych w gó-

istnieje możliwość
prowadzone przez

Młody chłopak uratował dwie tonące siostrzyczki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ście całkiem przypadkowo
przechodził brzegiem młody
mieszkaniec Nowego Sącza —

Hubert Bocheński, który jest
członkiem drużyny Wodnego
Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego prowadzonej przez
Zbigniewa Kmiecia. Chłopak
znając zdradliwe wody Jezio­
ra Rożnowskiego w rejonie
Koszarki natychmiast pospie­
szył na ratunek. Równocześ­
nie przyholował do brzegu
dwie tonące siostrzyczki. Na
powtórne płynięcie z pomocą
nie miał już sił. W pobliżu
znalazła śię jednak ciotka mło­
dego ratownika — także mło-

da Magdalena Bocheńska.
Wskoczyła do wody. Wyciąg­
nęła z wody trzecią z sióstr,
która już praktycznie była
topielcem. Jej reanimacja wy­
magała fachowości i sporej
kondycji fizycznej, bowiem
dziewczynka nie dawała już
znaków życia. Udało się jed­
nak. Wszystkie trzy małe sio­
stry zostały odtransportowa­
ne do rodzinnego domu. Naj­
starsza — dwunastoletnia u-

czestniczka kajakowej eska­
pady po Jeziorze Rożnowskim
sama dopłynęła do brzegu,
ale była skrajnie wyczerpa­
na i okrutnie przestraszona.

(sś)

Ciekawostki z kraju
a

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)

W ubtepłym miesiącu
ig samych tylko lasach woj.
zielonogórskiego unieszko-

dliwiono 38 wnyków i po­
trzasków. Wszczęto też dwa
postępowania przeciwko
kłusownikom nielegalnie
posiadającym broń.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czej podszedł do aprawyproŁ
Aleksander Halek (Warsza­
wa) ubolewając, że poprawki
do Konstytucji (a immunitet
miałby zostać wprowadzony
drogą takiej poprawki) są
zbyt częste jak na powagę u-

stawy zasadniczej.
'

Były to pierwsze głosy w

dyskusji na ten temat, a lej
wyniki przesądziło głosowa­
nie. w którym rada uznała,
że przyznanie immunitetu (ob­
jąłby przeszło 120 tys. rad­
nych) nie jest potrzebne ani
celbwe i powołała się m. in.
na zasadę równości wszyst­
kich obywateli wobec prawa.

Inna proponowana przez
Rade Państwa zmiana w Kon­
stytucji dotyczy przyznania
radom narodowym prawa dy­
sponowania mieniem określo­
nym jako komunalne. Janusz
Sach (pracownik naukowy z

Warszawy), który przewodni­
czył zespołowi roboczemu Ra­
dy Społeczno-Gospodarczej o-

mawiającemu wspomniane
projekty wskazał na potrzebę
zdefiniowania pojęcia takiego
mienia (tylko budynki; czy
także przedsiębiorstwa komu­
nalne? — pytano później w

dyskusji). Przede wszystkim ni a” rad i samorządów tery-
jednak wystąpił ó wyraźne o- torialnych i że sprzyjać temu

kreślenie tego jako własno­
ść i komunalnej. Takie też
mnowisko reprezentuje rada
w uchwalonej w poniedziałek
opinii, w której przypomina,
że obok własność; państwo­
wej, społecznej i osobistej rza istniejące uprawnienia rad

decen-będą procesy dalszej
traliżacji władzy.

Zarazem zwrócono uwagą,
że projekt ustawy nie zawie­
ra wszystkich rozwiązań sy­
stemowych, a jedynie posze-

1 umacnia ich rolę. Z projek­
towanych zmian w 50 arty­
kułach ustawy — 30 dotyczy
apraw merytorycznych, 14 —

redakcyjnych, a 8 ma charak­
ter porządkowy. Rada sfor­
mułowała szereg własnych
propozycji 1 sugestii. W od­
niesieniu do jednego a głów­
nych apraw obecnej noweli­
zacji — a Jest nią samodziel­
ność finansowa rad narodo­
wych — rada sugeruje, by do
ich kas trafiało nie mniej niż
10 proc, wpływów podatku
dochodowego.

Jeden z punktów opinii
mówi o obserwowanej jeszcze
często nonszalancji ze strony
terenowych organów admini­
stracji państwowej w stosun­
ku do obywatela, w tym tak­
że do radnego — czemu pro­
jekt nowelizacji przeciwsta­
wia wyraźne podporządkowa­
nie tych organów radom na­
rodowym. w zbyt małym sto­
pniu jednak — stwierdza się
— podporządkowano organy
administracji o tzw. właści­
wości szczególnej.

Kilka jeszcze głosów 2 po­
niedziałkowej dyskusji. Prze­
ciwko zbyt szybkim i częstym
nowelizacjom wystąpił prof.
Tadeusz Zieliński z UJ. —

„Fabryka ustaw” przy ul.
Wiejskiej nie sprzyja stabil­
ności prawa — powiedział,
dodając, że kieruje nim tro­
ska prawnika o pewność pra­
wa.

W konkluzji swej opinii
Rada Społeczno-Gospodarcza
stwierdziła, że nowelizacja u-

stawy o systemie ra^ narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego jest niezbędna, a jej sku­
teczność będzie uzależniona w

dużym stopniu od tego, czy
radni, nowej kadencji wyko­
rzystają uprawnienia wynika­
jące g nowej ustawy.

Biuro Rzecznika Praw Oby­
watelskich zawiadamia, że od
dnia 20 maja 1988 r. stała sie­
dziba rzecznika praw obywa­
telskich 1 biura mieścić się bę­
dzie w budynku przy ul. Ja­
snej 6. Adres do koresponden­
cji — 00-013 Warszawa, ul. Ja-

ssja 6, centrala telef. — 27-60-31
do 9.

Przyjęcia interesantów od­
bywać się będą codziennie
prócz sobót w godzinach od 9
do 15, w poniedziałki od 9 do
17.

Jednocześnie biuro zwraca

się z prośbą do osób, które
planu Ja osobiście zgłosić się
do biura w dniach 17, 18 i 19

maja o przełożenie wizyty na

późniejszy termin, z uwagi na

przeprowadzkę.

Wyrok na uczestnika

zamieszek w Sumgaicie
MOSKWA (PAP). 16 bm. je­

den z uczestników zamieszek
w Sumgaicie. Taleh Sałeh
Ogły Ismaiłow skazany został
na 15 lat wiezienia. Uznany on

został winnym umyślnego do­
konania zabójstwa. Wyrok jest
ostateczny i nie podlega ape­
lacji.

15 lat — to maksymalny
okres pozbawienia wolności,
przewidziany^ przez radziecki
kodeks karny.

Proces sądowy przeciwko
inspiratorom zamieszek w Su­
mgaicie będzie kontynuowany.

Z anteny satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tego tyipu terapii, dziewczyna
oczekuje z niecierpliwością wy-
jaadu, a jej ojciec David na­
zwał o-ferte radzieckich lekarzy
fantastycznym gestem przy­
jaźni

Zapewnia to nowa ordynacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

debiutujący w wyborach sto­
ją przed pewną niewiadomą.

Kandydujący po raz kolejny
chcą doprowadzić do końca
rozpoczęte sprawy, a z każ­
dym rokiem przecież Ich przy­
bywa. Wyborcy przy każdej
okazji „punktują” radnych za

to, czego dotąd nie udało się
zrobić, niekiedy można jednak
odnieść wrażenie, że tak na­
prawdę to nie do końca wie­
my, do czego właściwie powo­
łana Jest rada narodowa, żę
nie chcemy zrozumieć też o-

kreślonych kłopotów, na roz­
wiązanie których rada nie za­
wsze miała wpływ. Nadzieja

więc w nowej ustawie, która
zagwarantować ma to, iż lo­
kalny parlament będzie rze­
czywistym gospodarzem dane­
go terenu, dysponentem posia­
danych środków finansowych 1
mienia, przez co wpływ i mo­
żliwości oddziaływania będą
znacznie większe. Tak jak my
decydujemy o wyborze na rad­
nych, tak później oni decydo­
wać będą o tym, kto zostanie
prezydentem miasta czy na­
czelnikiem dzielnicy jako or­
gan wykonawczy rad. Jeśli
więc wybierzemy fak-tycznie
najlepszych, nasze pretensje do
reprezentujących społeczny in­
teres będą coraz mniejsze.

(ECe)

Przedłużony okres

ochrony konsumenta
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

żek. Odroczenia stanowiły za­
ledwie 1,8 proc. wszystkich
zgłoszonych wniosków. W
marcu wskaźnik tein wyraźnie
wzrósł. Izby musiały odro­
czyć 8 proc, proponowanych
podwyżek cen.

Według wstępnych danych,
w kwietniu podobne decyzle
zapadły w stosunku do co

dfcieslątej zgłaszanej ceny.
Widać więc wyraźnie, te

przedsiębiorstwa coraz częściej
wołały .ryzykować” odrocze­
nie podwyżki aby po 3 mie­
siącach postawić na swoim,
czyli wprowadzić proponowa­
ną przez siebie cenę. Wydłu­
żenie okresu zawieszania pod­
wyżek powinno tego rodzaju

.apetyty” pomiankować. Ina­
czej bowiem wygląda wewnę­
trzny rachunek ekonomiczny
przedsiębiorstw, gdy muszą
stosować „starą” cenę przez
3 miesiące, a inaczej, gdy o-

kres ten przedłuża się na pół
roku. . \

Powstaje jednak pytanie eo

z przedsiębiorstwami, które
już obecnie mają ceny, odro­
czone na 3 miesiące. Szczegó­
łowe decyzje Co do tej Spra­
wy Jeszcze nie zapadły. Jak

jednak dowiaduje się dzien­
nikarz PAP w resorcie finan­
sów — producenci powinni ra­
czej liczyć się z przedłuże­

niem obowiązującego ich już 3-

miiesięcznego zakazu podwyż­
szani* cen o dalsze 3 miesią­
ce.

Hotel „Forum”
wreszcie otwarty!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

szala cena — 36 tys. xł za

dobę.

Do końca maja nie powinno
być kłopotów ze znalezieniem
miejsca w „Forum”, na czer­
wiec zarezerwowane sa już
praktycznie wszystkie. Od
wczoraj działa w hotelu także
międzynarodowy system rezer-

wacji miejsc „Intercontinen-
tal”.

W tej chwili czynne są dwie
kawiarnie: „Panorama” i „Jad­
wiga” oraz mały drink-bar
„August”. Na dniach ruszy
restauracja oraz grill-bar a

także hotelowy basen. Na za­
bawę w nocnym „Smoku” nie­
co poczekamy, tu bowiem
swoje zastrzeżenia zgłosili stra­
żacy. (jb)

Wystawa w krakowskim „Domu Polonii”

Inspiracje polskością na sztalugach
(Inf. wł.) Jedni są wnukami

bądź dziećmi polskich emi­
grantów z lat międzywojen­
nych 1 okresu II wojny świa­
towej. Ininj zainteresowali się
naszym krajem 1 kulturą po­
przez prywatne kontakty.
Wszyscy przyjechali do Pol­
ski na studia bądź staże przed

1 podyplomowe w Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie!
Warszawie oraz w Państwo­
wej Wyższej Szkole Plastycz­
nej w Poznaniu.

Na stałe mieszkają w Ar­
gentynie, Danii, Irlandii, Taj­
landii, RFN, Belgii. Brazylii,
Kanadzie, USA i Innych kra­
jach, 17 artystów malarzy 1
grafików reprezentujących
rozmaite style, konwencje,
poetyki zaprezentowało swoje
prace na otwartej wczoraj
wystawie w Galerii „Jaskół­
ka” Domu Polonii. Ekspozy­
cja według organizatorów
miała być (1 jest) nie tylko
wykładnią aktywności twór­
czej młodych artystów. Po­
twierdza również starą praw­
dę jak ważne są dla twórcy

(jego rozwoju artystycznego-)
kontakty ze sztuką innych
krajów, praca pod okiem wy­
bitnych indywidualności.

Przykładem tego są obrazy
artystki z USA Joan Posłusz­
ny, która odbywała staż stu­
dyjny m. im. pod kierunkiem
Władysława Hasiora. Oczy­
wiście, artystka nie naśladuje
mistrza z Zakopanego, choć
trudno sie oprzeć wrażeniu, że

pozostaje pod jego dużym
wpływem. Interesujące są też

prace Józefa Mazura, również
z USA, zwłaszcza obraz „Je­
sień” (doskonała kolorystyka!)
wkomponowany jakby w...

mapę Polski, czy Eleny de
Vardy z Włoch obraz zatytu­
łowany „Ikar" — studium
współczesnego człowieka Na­
tomiast Amrit Chusuwaa x

Tajlandii zauroczony pejza­
żem Krakowa ciepłym kolo­
rem „odmalował” jego kamie­
niczki

We wczorajszej uroczystoś­
ci otwarcia wystawy udział
wziął m. in. wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak, (zo)

Poszukiwanie wspólnych
dróg do mikroświata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na uroczystość otwarcia se­

sji przybył konsul generalny
ZSRR w Krakowie, minister
pełnomocny Piotr Sardaczuk,
a także prezes Państwowej
Agencji Atomistyki, prof. Mie­
czysław Sowiński oraz przed­
stawiciele władz Krakowa —

sekretarz KK PZPR Jerzy
Hausner 1 wiceprezydent Jan
Nowak.

Sekretarzem
Sekcji Fizyki
Rady Naukowej
bnej jest Michaił Smondyriew.
Zapytany przez reportera „Ga­
zety” o cele krakowskiego
spotkania powiedział:

'

— Obecna sesja po raz pier­
wszy odbywa się poza Dubną .

i dlatego jej głównym zada- j
niem jest określenie piinktów,
w których spotykają się za­
interesowania fizyków pol­
skich i fizyków pracujących
w ZIBJ. Nasze zainteresowa­
nia powinniśmy kierować tam,
gdzie osiągnięcia uczonych

naukowym
Teoretycznej
ZIBJ w Du-

Polski i Zjednoczonego Insty­
tutu są najbardziej znaczące.
Chodzi nam o to, aby za­
cieśniać kontakty badaczy na­
szych krajów i aby uwolnić
je od istniejących ograniczeń
o charakterze administracyj­
nym. W Krakowie wysłucha­
my łącznie blisko 20 polskich
referatów. Znamy oczywiście
badania waszych uczonych,
śledzimy je uważnie w lite­
raturze fachowej, lecz ważny
jest też kontakt osobisty. Z

naszej strony przedstawimy
również szereg referatów, któ­
rych tematykę staraliśmy się
tak dobrać, aby stanowiły one

informację użyteczną dla pol­
skich specjalistów.

Dodajmy do .tej wypowie­
dzi. że trzecią część wystą­
pień polskich fizyków stanowić
będą referaty krakowian.

W jutrzejszym numerze

„Gazety” ukaże się artykuł o

działalności ZIBJ w Dubnej
i udziale polskich fizyków we

wspólnych badaniach. (ps)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wiediział: „Mam 24 lata, e

kolarstwo uprawiam już nd
lat 15. Wraz z młodszym bra­
tem Lodewijkiem występuje­
my w Cycle Club 75 Nijver-
dal. Największym sukcesem
jaki odniosłem w swojej ka­
rierze buto oczywiście ..zło­
to” w Colorado. W Wyściou
Pokoju startowałem już w ro­
ku ubiegłym, ale po pięciu
etapach musiałem sie wyco­

fać. Na etapie do Katowic u-

ciekaliśmy wraz z Mosterem
z RFN i Portugalczykiem A-
sunneao przed II premią gór­
ską na Straconee. Na tum

bardzo trudnym podjeżdzie
przeżywałem kryzys i zosta.
łem z tyłu. Kiedy jednak do­
jechali do mnie Włoch Pelli-
coni i Kubańczyk Alnarez
wspólnymi siłami zdążyliśmy
sie połączyć z uciekająca
dwójka i potem zaczęła sie
ciężka praca. Ale była to pra­
ca przynosząca efekty i stad
wzięła sie nasza przewaga nad
peletonem. W pewnym mo­
mencie wynosiła one nawet

ponad 3 min. Ną ostatnich 20
km dało o sobie znać zmęcze­
nie i przeciwny wiatr, pele­
ton nie zdołał ,nas jednak do­
gonić. Wiedziałem, że bar­
dzo dobrze finiszuje z arupy
Pelliconi. dlatego zdecydowa­
łem sie na długi finisz i wy­
grałem. To zwycięstwo cieszy,
ale najważniejsze sa dla mnie
Igrzyska w Seulu.

Tymczasem w celetcnie
przyjechali. wszyscy mężni
tego wyścigu. Czyżby zbio­
rowa obniżka formy? Na to

pytanie lider wyścigu Uwe
Ainpler odocwiedział:

„Czekają nas jeszcze dwa
bardzo ciężkie etapy i trze­
ba wniejetnie rozłożyć siły
aby ich nie zabrakło do Ber­
lina. Przez cały czas kontro­

lowaliśmy t peletonu sytua­
cję”.

Zdanie Amtplera podrfelali
nie tylko kolarze NRD. Sko­
ro lider pozwolił uciekać słab­
szym, nie protestowali rów­
nież prowadzący w kłasyfika.
cji drużynowej kolarz* Związ­
ku Radzieckiego jak | Pola­
cy. Właściwie tylko Zenon
Jaskuła próbował oderwać się
od peletonu chociaż uciekali
z nim m. in. tacy kolarze jak
Ludwig j Abduzaparow Już
Po kilku kilometrach zostali

jednak wchłonięci przez pele­
ton. Jak zwykle aktywny był
Halupciok.

Z wyścigu po czasówee w Za­
kopanem wycofał się Josef

Regee (CSRS), kontuzja ko­
lana okazała się n&2foyt po­
ważna

VII etap: 1. Harmeling
(Hol.) — 4:38.33 (z bon.). 2.
Pelliconi (Wł.) — strata 4 sek„
3. Alvarez (Kuba) —1 sek., 4-
Moster (RFN) —14 sek., 5.
Asunncao (Portugalia) —14
sek, 6. Usłamin (ZSRR) —1.41,
9. Bodyk. 10. Halupczok, 13-

Spruch, 32. Uryga, 36. Jasku­
ła, 40. Piątek — strata 1.41.

Drużynowo: 1. Holandia —

13:59.11, 2. Włochy, 3. Kuba
(ten sam czas), 4. RFN —

strata 4 sek., 5. Portugalia —4
sek., 6. ZSRR —1.31, 7. Pol­
ska —1.31.

Drużynowo po T etapach: 1.
ZSRR — 73.19.56, 2. NRD —

strata 53 sek., 3. Polska —4.06,
4. Francja —5.14. 5. CSRS
—6.54, 6. Bułgaria —7.04.

Indywidualnie po 7 etapach:
1. Ampler (NRD) — 24:25.58,
2. Pulnikow (ZSRR) —23 sek.,
3._Ugriumow —35, 4. Jentzsch
(NRD) —44, 5. Bezault (Fr.)
—58. 6. Usłamin (ZSRR)
—1.21, 7. Halupczok —1-23, 11.
Jaskuła —1.50, 16. Uryga
_ 3,23.

JANUSZ KOZIOŁ

Andrzej Huszcza lepszy
od wicemistrzów świata!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1 4. wyścigu padały czasy lep­
sze od starego rekordu.

Jedynie raz cieszyliśmy się
z podwójnego zwycięstwa Po­
laków Stało się to faktem w

10. wyścigu, kiedy to para
Jankowski — Korbel wygra­
ła z Coxem i K. Moranem. W
11. biegu zdefektowała ma­
szyna jednego z faworytów
Tatunia, co jak się później o-

kazało, ułatwiło Huszczy dro­
gę do podium. Zielonogórza-
nin zwyciężył w 16 wyścigu
(pokonał K. Morana, M. Coxa
1 R. Millera) oraz w 18., czym

przypieczętował swój nieocze­
kiwany sukces.

Przed zawodami odbyła się
miła uroczystość pożegnania
kończącego karierę zawodni­
czą (przeszło 2'0 lat) b. kapi­
tana zespołu Unii Tarnów,
MARIANA WARDZAŁY.

Końcowa klasyfikacja: 1.
Huszcza 13 pkt., 2. K. Moran
(USA) 12 pkt., 3. King (USA)
11 pkt., 4. Pedersen (Dania)
10 pkt., 5. Knudsen (Dania) 10
pkt., 6. Tatum (Anglia) 9 pkt.,
7. Jankowski 8 pkt., 8. Cox
(Anglia) 7 pkt., 9. Świst 6

pkt., 10. Petersem 6 pkt., Re­
kord toru K. Moran 71,0 sek.

Felisiak pozostał
we Francji•••

Ostatnio przebywała w Poi­
tiers na zawodach o Puchar
Świata tzw. Challenge Martel

— reprezentacja polskicłTszpa-
dzistów sposobiąca się w per­
spektywie do występu olim­
pijskiego w Seulu. Polacy wiel­
kich wyników nie osiągnęli, z

wyjazdu nie powrócił nato­
miast czołowy zawodnik —

Robert Felisiak.

Jak oświadczył trener na­
szych gzpadzlłtów M. Pac-Po-
marnacki tym krokiem „Feli­
siak zniszczył całą naszą dwu­
letnią pracę w kadrze, zni­
szczył również oczekiwania 1
nadzieje kolegów na dobry
występ w Seulu”. Jak widać
nie dla wszystkich sportow­
ców występ olimpijski jest ce­
lem nadrzędnym... (s)

Naprawdę „Silna
Grupa”!

Studium WF 1 AZS AE zor­
ganizowały w hali Korony tur­
niej koszykówki o Memoriał
Ludwik* Gluta. Zwyciężyli
oldboye „Silnej Grupy” starsi
od swych przeciwników śre­
dnio o 20 lat. II — AE ,.B”.
AE„A”iUJ.

Najleipszym ■zawodnikiem
turnieju został uznany Walde­
mar Wiśniewski (..Silna Gru­
pa”). Turniejem kierował mgr
Janusa Stupnickl. (a)

Dwa mecze piłkarskie
— wstęp wolnjy!

Dzisiaj we wtorek rozegrane
będą dwa mecze o mistrzo­
stwo makroregionu Małopol­
ska miedzy reprezentacjami
OZPN Kraków i OZPN Rze­
szów. O g. 14 na stadionie
Wawelu grają trampkarze, o

g. 16 na Wiśle juniorzy starsi.
Na oba mecze — wstęp wol­
ny! Rewanże z* tydzień w

Rzeszowie, mistrz makroregio­
nu uzyskuje awans do rozgry­
wek centralnych.

RAJDOWE MISTRZOSTWA
OKRĘGU I STREFY

W rejonie Gdów* rozegra­
na zoetała I eliminacja Rajdo­
wych Mistrzostw Okręgu 1
Strefy. Rajd ukończyło tylko
13 samochodów, w klasyfika­
cji generalnej zwyciężyła za­
łoga Paweł Petrys — Tadeusz
Skorupa na „polonezie 1600”
przed załogą Krzysztof Łudzeń
— Janusz Czop na „fso 1500”
i załogą Piotr Banachowicz —

Janusz Buła na „polonezie
1800”. W klasie „fiatów 126 p”
najlepsza okazała się załoga
Krzysztof Jugowskl — Joan­
na Żyła, (w)

Koszykówka

Końcowe tabele makrore­
gionu Małopolska:

Kadeci gr. A

1. Resovia 6
2. Wisła 6
3. Unia Tarnów 6
4. Polonia Przem. 6

11 541:387
11 536:468

7 433:470
7 337:524

Gr. B

5. Hutnik
6. Beskid
7. Karpaty
8. MKS Rzeszów

8 11 468:342
6 11 421:326
6 7 377:427
6 7 326:497

Resovi* i Wisła awansowa­
ły do finałów XV OSM.

W kilku wierszach

• Dzisiaj mija termin nad­
syłania zgłoszeń ilościowych
do igrzysk XXIV olimpiady
w Seulu. PKO1. zgłosił wstęp­
nie 64-osobową ekipę (45
kobiet 1 19 mężczyzn). Na
igrzyska olimpijskie pojedzie
jednak znacznie ikrommiejsz*
drużyna. Ostateczny skład po­
znamy we wrześniu.

• Udział w olimpijskim
turnieju piłkarskim zapewni­
ła sobie reprezentacja USA.

• Na zawodach w Pradze
Silhava (CSRS) rzuciła dy­
skiem 71.68 m.

Szybowce w N. Targu

Pierwszą konkurencją XIII

szybowcowych mistrzostw Pol­
ski w klasie otwartej, których
gospodarzem jest Aeroklub
Tatrzański w Nowym Targu,
był przelot prędkościowy po
trójkącie o długości 273 km.
Zwyciężył J. Trzeciak (Rze­
szów), przed J. Centką (Lesz­
no) i S. Stachurskim (Stal St.
Wola).

KLASA
MIĘDZYOKRĘGOWA

TARNÓW — NOWY SĄCZ

Unia II Tarnów — Wisłoka
0:3, Jadowniczanka — Tamel
2:1, Glinik II - Start 0:0, Wo­
łania —! Zawada 3:1, Dunajec
— Okocimski 0:1, Poroniec —

BKS 3:4, Kolejarz — Błękitni
2:0, Sandecja H — Straszęcin
1:2.

1. Wisłoka
2. BKS
3. Okocimski
4. Zawada
5. Straszęcin
6. Unia II T-
7. Jadowniczanka
8. Glinik II
9. Kolejarz

10. Błękitni
11. Poroniec
12. Start
13. Tamel
14. Wołania
15. Sandecja H
16. Dunajec

22 38 62:12
22 33 42:16
22 39 33:17
22 28 37:27
22 28 32:20
22 24 38:31
22 21 30:33
22 20 20:27
22 20 23:36
22 19 36:39
22 19 22:46
22 19 21:30
22 17 31:33
22173137
22 15 21:39
22 5 11:57
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Wykorzystujemy zaledwie połowę tego co nam dała przyroda

GDZIE J

Z
danych byłego Central­
nego Urzędu Geologii
wynika, że współczyn­
nik wykorzystania za­
sobów bilansowych wę­
gla wynosił w latach

1980—85 około 45 proc. Łatwo
wiec obliczyć, że z zagospodaro­
wanych obecnie 30,8 mld ton

węgla wydobedziemy iedynie
13,8 mld ton. Jeśliby zwięk­
szyć ten współczynnik tylko o

5 proc, to zyskalibyśmy ok. 1,6
mld ton węgla kamiennego. Ta
ilość odpowiada zasobom
dwóch dużych nowoczesnych
kopalń jak np. kopalnia Ćze-
czott. Przy czym sa to zasoby
w pełni wydobywalne i co nie­
zwykle istotne udostępnione
już głównymi wyrobiskami, a

wiec nie wymagające żadnych
specjalnych nakładów. Jeśli
jeszcze dodamy, że straty w

przemianach energetycznych
węgla siegaja nawet 65 proc,
zaś w paleniskach domowych
uzyskujemy jedynie 16—20
proc, energii tkwiącej w węglu,
to rysuje sie nam dość ponury
obraz energetycznej rzeczywi­
stości, dający w sposób pośred­
ni odpowiedź na pytanie, dla­
czego wegiel jest tak drogi.

Błąd w liczeniu

czy techniczna bezradność?

W tym miejscu nie sposób
zagłuszyć natrętne pytanie o

miejsce i przyczyny tego błę­
du. A sytuacja wygląda tak.
Do zasobów bilansowych zali­
cza sie pokłady węgla energe­
tycznego o miąższości co naj­
mniej 80 centymetrów i za­
wartości popiołu nie większej
niż 20 proc. Tymczasem uży­
wane w naszych kopalniach o-

budowy zmechanizowane poz­
walają na wybieranie pokła­
dów o grubości powyżej metra,
natomiast kombajny urabiają
pokłady liczące 120—130 cen­
tymetrów grubości. Ten stan

rzeczy można udowodnić w je­
szcze inny sposób. Otóż w 1979
roku z pokładów o grubości
do 1 metra pochodziło zale­
dwie 1,6 proę. wydobycia wę­
gla, w 1986 roku było wpraw­
dzie 2 proc, ale w tego rodza­
ju pokładach zalega ponad 15
proc, wszystkich zasobów bi­
lansowych węgla. Tego rodza­
ju rozbieżności nie odnoszą sie
tylko i wyłącznie do węgla.

W przypadku rud miedzi do
zasobów bilansowych zalicza
sie złoża o minimalnej grubo­
ści 2 metrów i zalegające do
głębokości 2000 metrów, pod­
czas gdy gabaryty stosowa­
nych maszyn oraz warunki
klimatyzacyjne pozwalają na

wybieranie złóż o grubości od
3 do 3,5 metra i to do głębo­
kości nie większej niż 1200
metrów. Podobnie jest w wy­
padku złóż cynku i ołowiu
gdzie bilansuje sie pokłady o

miąższości 2 metrów i zawar­
tości cynku co najmniej 1,7
proc, a tymczasem stosowane

przy wydobyciu maszyny f u-

rządzenla wymagają wyrobisk
o wysokości aż 3,2 metra. By­
wa i tak, że roboty górnicze
nie potwierdzają w pełni znaj­
dującego sie w dokumentach
złoża. Tak było np. w wypad­
ku Kopalni Węgla Kamiennego
ZNP. Również niewystarczają­
ce rozpoznanie złoża ma miej­
sce w budowanych kopalniach
Kaczyce („Morcinek”). „Cze-
czott” a także kopalniach Lu­
belskiego Zagłębia Węglowego.

EST WĘGIEL?
Nie są to stwierdzenia bez po- wencie wynikające z braku

koordynacji zamierzeń inwe-krycia, albowiem pochodzą z

ust prezesa Wyższego Urzędu
Górniczego Jerzego Malary.

Od lat — bez skutku

Najniższy organ urabiający
produkowanego w Polsce
kombajnu węglowego ma 105
centymetrów i to określa naj­
mniejszą wysokość urabianych
pokładów. W pokładach o gru­
bości poniżej metra mogą
wprawdzie pracować strugi
węglowe, lecz z uwagi na

twardość węgla tylko w nie­
licznych kopalniach znalazły
one zastosowanie. Przemysł
węglowy od lat przygotowuje
się do produkcji maszyn ura­
biających do pokładów cien­
kich — jak dotychczas bez re­
zultatu. Ponadto stale rosnące
zapotrzebowanie na wegiel roz­
mijające sie z realnymi możli­
wościami wydobywczymi spra­
wia. że kierownictwa kopalń
przewidują do eksploatacji tyl­
ko te pokłady, które pozwolą
na prowadzenie rytmicznego,
szybkiego i bezkolizyjnego wy­
dobycia. Prawda jest brutalna,
zasoby przemysłowe wydoby­
wane są w takim stopniu, w

jakim starcza kopalniom ludzi
i środków, reszta spisywana
jest zwyczajnie na straty.
Wielkość zasobów pozostawio­
nych w złożu jest ogromna,
przewyższa nawet ilości węgla
pozostawiane przez naszych
przodków, którzy posługiwali
sie przecież mocno niedosko­
nała technika i technologią.

Górnicy kontra architekci

Nikt nie zwraca w tej chwi­
li jeszcze uwagi na konsek-

stycyjnych górnictwa z proje­
ktami urbanistycznymi. Na te­
renach górniczych budowane 1
rozbudowywane są zakłady
przemysłowe, wznosi się nowe

dzielnice mieszkaniowe. Wpra­
wdzie rozwiązania zmierzające
do maksymalnego wybierania
zasobów z filarów ochronnych
mają coraz większe zastosowa­
nie praktyczne,

’ ale jednak o-

chrona powierzchni stoi nie­
kiedy na przeszkodzie w wy­
bieraniu węgla z pokładów
płytko zalegających, przy­
kładem są' pokłady ko­
palni „Katowice" leżące
pod Katowicami. Ponieważ lo­
kalizacji złoża nie można zmie­
nić, dlatego też tereny przewi­
dziane pod zabudowę powinny
być zwalniane dopiero no wy­
eksploatowaniu występujących
pod nimi zasobów.

Hojnie
lecz nierównomiernie

Na powierzchni liczącej le­
dwie 0,2 proc, powierzchni u-

żytkowei Ziemi wydobywamy
ok. 3 proc, kopalin mineral­
nych świata. Przyroda obda­
rzyła nas wprawdzie
lecz nierównomiernie.
bogate złoża węgla, ale prawie
nie mamy ropy naftowej. Ma­
my bogate polimetallczne zło­
ża rud miedzi, ale prawie nie
mamy rud żelaza. Mamy siar­
kę, ale nie mamy na przykład
diamentów, zaś wydobycie zło­
ta należy już do zjawisk histo­
rycznych. Mamy sporo soli, ale
czasami bywają kłopoty z jej
nabyciem w sklepie. Mamy to
i owo, ale często bywa tak. że

wysoko przetworzone wyroby

oparte na naszych surowcach
musimy... importować. Ta
hojność przyrody doprowadzi­
ła momentami do gospodar­
czej demoralizacji. Do końca
lat siedemdziesiątych prowa­
dzona była ekstensywna gos­
podarka złożami kopalin mi­
neralnych.

Górnictwo rozwijało się bar­
dzo dynamicznie, ale przemy­
sły przetwórcze opierające
swoja działalność o surowce

mineralne wykazywały per­
manentny niedorozwój. Równo­
cześnie bardzo intensywnie
rozwijano eksport nie przetwo­
rzonych surowców, ale wpły­
wy z niego tylko w niewielkim
stopniu służyły rozbudowie ich
przetwórstwa, kierowano je
głównie na szeroko rozumianą
konsumpcję. W latach osiem­
dziesiątych te nieprawidłowo­
ści stały sie oczywiste, ale pole
manewru było już niewielkie,
gdyż wpływy z eksportu su­
rowców były podstawa funk-*

cjonowania całej gospodarki i

na restrukturalizacje komple­
ksu surowcowego nie starczało

jut pieniędzy. Teraz kiedy
spada eksport węgla, najbar-

Przed czterema laty w Anglii

Determinacja przeciw stanowczości

Zamiast setki pracuje czterech

Bułgarscy farmerzy
Na mocjy uchwały Biura Politycznego KC BPK, pod ko­

niec ub. i', w Bułgarii przyjęto nowy model rozwoju rol­
nictwa, odarty na małych, bardzo efektywnych jedno­
stkach produkcyjnych i akordzie jako podstawowej for­
mie wynagrodzenia.

Jednym z przykładów takiego gospodarstwa jest wieś
Sw. Nikołaj. Jej mieszkańcy należą do brygady „Bułga-
rewó”. Grunty wokół wsi (o łącznej powierzchni ok. 1000

ha) były do niedawna uprawiane przez ponad 100 mie­
szkańców. Dziś ziemię tę uprawia, i to o wiele efektyw­
niej, zaledwie czteroosobowy zespół rolników: bracia
Iwan i Dymitr Gerasimowie i ich kuzyni — Jakimow i
Baszkenow. Stanowią oni pierwszą w Bułgarii wysoko e-

fektywną mini-jednostkę rolną. Gospodarują półtora roku.
Przez ten czas wieś odwiedziło blisko 100 delegacji ze

wszystkich stron kraju. Rolnicy chcą przekonać się na

własne oczy, jak pracuje się w nowym systemie akordo­
wym.

— Na początku 1986 r. — wspomina kierownik grupy
Iwan Gerasimow — wezwał mnie przewodniczący bryga­
dy „Bułgarewo" i powiedział mi, że mają powstać nowe

jednostki produkcyjne, coś w rodzaju rodzinnej pracy na

akord. I żebym dobrał sobie jeszcze trzy osoby, z którymi
sie rozumiem, do wspólnej pracy. 'Wybrałem brata i kuzy­
nów, z którymi wcześniej pracowałem w kompleksie rol­
no-przemysłowym. Wiem, na co mogę

* wh strony liczyć.
Poszło gładko. Gdy nikt się nie wtrąca, praca sama idzie.
Jak trzeba, harujemy po 15 godzin dziennie, ale za to, gdy
jesteśmy wolniejsi, możemy sobie pozwolić nawet no. pla­
że- Starczy czasu i na gospodarstwo,przyzagrodowe, bydła
u siebie mamy nie mniej niż inni. Z każdą robotą uporamy
sie wcześniej od kolegów z brygady „Bułgarewo”. A jak
było kiedyś? Nie pracowaliśmy w naszej wsi, tylko jeź­
dziliśmy do Bułgarewa Zanim nadjechał autobus już była
dziewiąta. Potem trzeba było sie meldować u agronoma
lub kierownika. Znowu godzina — dwie szły na marne.

Człowiek rozpoczynał prace, 0dy właściwie była już pora
na obiad. Teraz zaczynamy o świcie. Z kierownikami nie
widujemy się całymi tygodniami. Do agronoma zgłaszamy
się tylko wtedy, gdy jest to konieczne. Nie tracimy czasu
ani nerwów. Siejemy zboże, kukurydze, słoneczniki, soje,
soczewice.

Każdy z nas za ubiegły rok (a był to rok suszy) otrzy­
mał 7800 lewów łącznie z premiami i dodatkami. Innymi
słowy 650 lewów miesięcznie. Wcześniej w brygadzie do­
stawaliśmy 5000 lewów rocznie. Otrzymujemy zaliczkę w

wysokości 60 proc. spodziewanego wynagrodzenia. Resztę
wypłaca sie pod koniec roku, gdy znane są ostateczne wy­
niki gospodarcze. Za przekroczenie planu otrzymujemy 20
proc, wartości produkcji według państwowych cen skupu.
Ponadto dochodzi 50 proc, wartości zaoszczędzonych czę­
ści zamiennych i paliwa W razie nieurodzaju możemy
korzystać z odpowiedniego funduszu. W okresie natężenia
prac polowych pomaga nam rodzina.

— Już wiemy, że obrana droga jest słuszna — mówi

przewodniczący brygady „Bułgarewo” Angeł Ilijew
— lecz wciąż jeszcze poszukujemy optymalnego rozwiąza­
nia. Naszym zdaniem zespoły tego typu powinny składać
się z czterech osób maksimum. Powyżej tej liczby po­
trzebny jest kierownik i wszystko na nic. Największą ra­
dość sprawia nam to, że powraca u ludzi gospodarność.
Są oni świadomi, że dobrze wykonana praca będzie pro­
centować w przyszłości. Na początku pozostali rolnicy ich
wyśmiewali, przezywali farmerami. Ale to co dobre, samo

sie obroni. Mamy teraz innych chętnych. We wsi Bułga­
rewo powstał już drugi podobny zespół.

R
emonty maszyn i urzą­
dzeń hutniczych nie
należą do bezpiecz­
nych zajęć. Wykonu­
jący je ludzie muszą
mieć oczy dookoła

głowy i refleks sprintera. Wła­
ściwie każda chwila nieuwagi
może za sobą pociągnąć (i tak
jest w rzeczywistości) opłaka­
ne skutki. Dlatego też mocno

podejrzane wydają się statys­
tyki sporządzone w Zakładzie
nr 3 w Krakowie należącym
do katowickiego Hutniczego
Przedsiębiorstwa Retpontowe-.
go naświetlające zjawisko wy­
padków przy pracy, z których
wynika, że w minionym roku
blisko 40-krotnie więcej niesz­
część spotkało pracowników tej
firmy w drodze do pracy, w

hojnie
Mamy dziej liczącej sie naszej walu­

ty, sytuacja staje sie coraz bar­
dziej nieznośna. Na wielki skok
nie ma realnych szans. Jedy­
na drogą jest oszczędzanie
choćby przy pomocy paraboli­
cznego grzybka z „Armatury”
i lokowanie tych oszczędności
w modernizacje bazy prze­
twórczej.

JACEK BALCEWICZ

czyni się wszędzie tam, gdziie
sprawa zdrowia i kondycji ro­
botnika stawiana jest przed
efektem produkcji i osiągnię­
tym zyskiem. Niestety niechlu­
bnym wyjątkiem jest , tutaj
Zakład nr 3 w którym pra­
cownicy z nadwątlonym zdro­
wiem niejako z przymusu —

bo .nie mają alternaty­
wy — dalej pracują w tych
samych szkodliwych warun­
kach. Dlaczego postępuje się
wbrew obowiązującym przepi­
sem, nie, poprawią warunków
pracy, jej organizacji i tech­
nologii? Wszystko wskazuje
na to (zwłaszcza wyniki kon­
troli). te uniemożliwia to...
brak stosownych przepisów 1
upoważnień. Oto bowiem ba­
dając system zarządzania za-

oraz odpowiedzialności za bez­
pieczeństwo i higienę pracy,
perspektywicznej poprawy wa­
runków pracy, unowocześnie­
nia technologii oraz organiza­
cji robót remontowych itd. W
wystąpieniach wskazuje się
na wszystkie możliwe sposoby
i rozwiązania, których zasto­
sowanie ma uczynić pracę w

zakładzie bardziej bezpieczną
a przez to — o czym warto

pamiętać — atrakcyjniejszą i
w efekcie wydajniejszą. Odpo­
wiedzi na wystąpienia skłania­
ją do wniosku, że ich adresa­
ci wzięli sobie do serca inspek­
torskie uwagi. Podjęto jut na­
wet stosowne działania m. in.
opracowano projekt zmiany do
statutu HPR, która powinna
zlikwidować dotychczasowe

Gdyby tylko chciano chcieć...
domu, na ulicy niż w zakła­
dzie. I tak w miejscu pracy
wydarzyło się tylko 41 wypad­
ków, natomiast poza nim aż
.1397. Zadziwiający przypadek
czy też efekt lukrowania i
wygładzania statystyk? W O-
kręgowym Inspektoracie Pra­
cy w Krakowie nie wierzą za

bardzo w takie przypadki, tym
bardziej, że rzeczywistość
skrzeczy. Przekonano się o

tym przy okazji kontroli prze­
prowadzonej w tym zakładzie
głównie pod kątem uwzglę­
dnienia zagadnień ochrony pra­
cy w systemie zarządzania
przedsiębiorstwem. Wnioski?
W pełni uzasadniają podejrzli­
wość inspekcji pracy. Pomimo
zdarzających sie wypadków
przy pracy, nie wyciągano
wniosków z tej lekcji, zmie­
niając warunki pracy na lep­
sze i usuwając przyczyny nie­
szczęść — mówi starszy in­
spektor pracy TADEUSZ
GRUCA. Najlepszym tego do­
wodem są choroby zawodowe,
które nękają pracowników za­
kładu. Ich rozwojowi sprzyja­
ją występujące tutaj: hałas,
wibracja, zapylenie oraz niskie
i wysokie temperatury. W e-

fekcie średnio każdego roku
notuje sie 560 nowych zacho­
rowań na „najpopularniejsze”
tutaj schorzenia tzn. słuchu,
układu kostnego i dróg od­
dechowych.

Zgodnie s obowiązującymi
przepisami ludzie cl powinni
być przeniesieni na specjalnie
zorganizowane w tym celu sta­
nowiska pracy chronionej. Tak

kładem stwierdzono, że w pod­
stawowych aktach, w statucie
i regulaminie nie był ustalony
zakres obowiązków i upraw­
nień prowadzących do zmiany
panujących warunków pracy,
jej organizacji itd. O wszys­
tkim miała decydować góra,
w tym przypadku katowicka
dyrekcja. A że nie zawsze z

góry dobrze widać to co się
dzieje na dole, jest jak jest.

Jest też nadzieja, że dłużej
tak nie będzie. Kontrola zakła­
du zakończyła się sformułowa­
niem ■wniosków o dokonanie
analizy przyczyn niezdolności
do pracy ocaz urazów praco­
wników doznanych w wypad­
kach rejestrowanych jako wy­
padki poza pracą, zorganizowa­
nie stanowisk pracy chronio­
nej dla robotników posiada­
jących zastrzeżenia lekarskie
do pracy w warunkach szko­
dliwych oraz zewidencjonowa­
nie stanowisk, na których pra­
ca pociąga za sobą ubytek
zdrowia czy też prowadzi do
choroby zawodowej. Wystoso­
wano też wystąpienia do dy­
rekcji HPR i jego krakow­
skiego zakładu, w których
zwrócono uwagę na istniejące
zagrożenie, podkreślając ko­
nieczność m. In. włączenia do
statutowej działalności dyrek­
tora przedsiębiorstwa kodekso­
wych obowiązków ochrony
pracy ustalonych dla kierow­
ników zakładów pracy, usta­
lenia i włączenia do statuto­
wej działalności zakładów sa­
modzielnego zakresu obowiąz­
ków, uprawnień i środków

paradoksy w przepisach wy­
punktowane przez inspekcję
pracy. W miarę posiadanych
środków i możliwości kupuje
się nowy sprzęt, unowocześnia
technologię wykonawstwa i
organizację prac remonto­
wych. Na dowód tego w odpo­
wiedziach przytacza się stoso­
wne przykłady. Szkoda tylko,
że żaden z nich nie dotyczy
Krakowa. Wypada tylko przy­
puszczać, że to tylko zwykły
przypadek. Same pisemne od­
powiedzi nie zadowalają nas

w pełni — mówi inspektor
Gruca. Muszą za nimi iść czy­
ny, konkretne działania i zmia­
ny na lepsze. Wtedy przekona­
my się, że nasza kontrola nie
była bezcelowa, że zrodzone w

jej wyniku wnioski nie pozo­
stały tytko na papierze. Trzy­
mamy rękę na pulsie, śledząc
dalszy bieg całej sprawy.
Wkrótce przewidziane jest
spotkanie zainteresowanych
stron, na którym bez wątpie­
nia zapadną konkretne ustale­
nia. Praca w Hutniczym Przed­
siębiorstwie Remontowym z

racji swej specyfiki i otocze­
nia w jakim jest wykonywa­
na, jest wielce, niebezpieczna.
Trzeba jednak robić wszystko,
by to potencjalne zagrożenie o-

graniczać do minimum, by za

realizację ustalonych zadań
nie płacić tak wysokiej ceny.
Przy odrobinie dobrej wolijest
to możliwe. Trzeba tylko tego
chcieć.

MIROSŁAW KOŹMIN

Pod znakiem FAO
krajów-założycieli była rów­
nież Polska. Dziś organizacja
ta liczy 159 państw. Zgodnie ze
statutem FAO kraje członkow­
skie łączy wspólne dążenie do
poprawy poziomu wyżywienia,
wzrostu wydajności produkcji
rolniczej, ulepszania systemu

Symbol FAO — stylizowa­
ny kłos — już wkrótce bę­
dzie nowym akcentem w kra­
kowskim krajobrazie. W Kra­
kowie właśnie, co zresztą już ______„ ________ ____

było zapowiadane, odbędzie sie dystrybucji żywności a także
do poprawy warunków życia
ludności wiejskiej. Warto zwró­
cić uwagę na ten ostatni za­
pis, który w naszej polskiej
rzeczywistości jest bardzo ok- li 8, przy czym nowe agendy
tualny. Formułując cele tworzone są pod dyktando wy-
statutowe FAO uznano jedno- mogów sytuacji. Ostatnim z

znacznie, że bez poprawy wa- powołanych komitetów był

Komitet ds. Światowego Bez­
pieczeństwa Żywności. Orga­
nem wykonawczym FAO jest
Sekretariat, którego siedziba
mieści się w Rzymie. Rzym­
skie koneksje FAO mają swój
historyczny rodowód. Pomysł

XVI Regionalna Europejska
Konferencja FAO. Termin im­
prezy wyznaczono na 23—26
sierpnia. FAO — Organizacja
ds. Wyżywienia i Rolnictwa,
wyspecjalizowana agenda ONZ
powstała w 1945 roku na kon­
ferencji w Quebec. Wśród 42

runków życia ludności wiej­
skiej nie może być mowy a

wzroście produkcji rolnej.
Zadania, jakie realizuje Or­

ganizacja ds. Wyżywienia i
Rolnictwa są z kolei konse­
kwencją innego zapisu, który
znalazł się w Karcie Narodów utworzenia międzynarodowej
Zjednoczonych a mianowicie o

prawie człowieka do wolności
od głodu. Strukturę organiza­
cyjną FAO tworzą komitety
branżowe. Jest ich w tej chwi-

organizacji do spraw rolnic-
ttoa zrodził się już w XIX
wieku. Pomysł poparł król
Włoch Wiktor Emanuel III i
w efekcie w roku 1905 powstał
w Rzymie Międzynarodowy In­
stytut Rolniczy.

Istotnym ogniwem w dzia­
łalności FAO są konferencje

regionalne, które wprawdzie
nie mają prawa decyzji, nie­
mniej jednak wywierają
wpływ na program działania.
Polska po raz pierwszy jest
gospodarzem konferencji re­
gionalnej, na którą przybywa­
ją zwykle ministrowie rolnic­
twa krajów członkowskich. Te­
matem tegorocznych obrad w

Krakowie będą problemy z po­
granicza rolnictwa i ekologii.
Wybór tego tematu jako głów­
nego wątku obrad świadczy o

wzroście rangi tego zagadnie­
nia w skali międzynarodowej.
Rolnictwo w coraz większym

J
eszcze do dziś natrafia się na echa
dłuższego w historii Wielkiej Bryta­
nii strajku — batalii angielskich gór­
ników, którzy porzucili pracę, by za­
protestować przeciwko zamiarom rzą­
du brytyjskiego unieruchomienia ko­

palń węgla z powodu ich nieopłacalności.
Za decyzją tą przemawiały uzasadnione
względy czysto ekonomiczne, lecz dla gór­
ników — jednej z najliczniejszych w Anglii
grup zawodowych — oznaczało to utratę
zarobków i warsztatów pracy. Do strajku
przystąpili oni w pierwszej połowie marca

1984 roku. Strajkiem ogarnięte zostało całe
górnictwo węglowe w W. Brytanii, na któ­
re składa się 275 kopalń, ale nie wszystkie
nie pracowały równocześnie. Na przykład
z początkiem kwietnia 1984 r. nieczynne
były 122 kopalnie, 10 pracowało częściowo,
a w 43 ruch odbywał sie normalnie.

I tak w tym ostrym zwarciu stanęli na­
przeciw siebie górnicy, których przywódca
Artur Scargill zapowiedział walkę az do
zwycięstwa oraz reprezentujący stronę
rządowa Krajowy Zarząd Węgla, który od
samego początku ani myślał ugiąć ste wo­
bec żądań zaniechania decyzji w sprawie
zamykania kopalń. W drugim tygodniu po
rozpoczęciu strajku rząd skierował prze­
ciwko górnikom ponad 8 tysięcy policjan­
tów. Wokół objętych strajkiem kopalń juz
z początkiem kwietnia doszło do starć po­
licji z pikietującymi robotnikami pod dwie­
ma kopalniami w okręgach Nottingham »

Derby. Ł.
Nieustępliwość po obu stronach „bary­

kady” doprowadziła wkrótce do tego, że

znalazły się one w sytuacji patowej. Słabsi,
mniej odporni górnicy zaczęli opuszczać
szeregi strajkujących i powracać do pracy.
Rząd wywierał coraz silniejsze naciski na.

strajkujących, aby zaprzestali oporu. Nato­
miast przywódca Związku Zawodowego
Górników (NUM) Artur Scargill był rów­
nie nieustępliwy. Z kolei minister handlu
i przemysłu Norman Tebbit wezwał górni­
ków, aby odwołali sie do swojego poczucia
rzeczywistości i zrezygnowali z dalszej
walki. Scargill występując w piątym mie­
siącu trwania strajku w audycji telewizyj­
nej oświadczył, iż górnicy zdają sobie spra­
wę, że musza albo zgodzić się na zatńfc
cie kopalń i zwolnienia z pracy, albo wal­
czyć dalej, by udaremnić te plany.

Tymczasem przedłużający się konflikt
według obliczeń ekspertów kosztował rząd
brytyjski co najmniej 50—60 milionów fun­
tów szterlingów. Z obliczeń tych wynikało,
że strajk górników dotkliwie odbijał się
na bilansie handlu zagranicznego kraju.
Krajowa Rada Węgla podała wszak, że jej
straty w roku finansowym 1983—84 wynio­
sły 875 milionów funtów szterlingów. Or­
gan ten przewidywał, że w 1984 roku bę­
dzie musiał przeznaczyć dla tej gałęzi prze­
mysłu subsydia odpowiadające mniej wię­
cej tej samej kwocie co straty, aby nie do­
puścić do całkowitego załamania się tego
sektora gospodarki. Głównym czynnikiem
wysokich kosztów strajku górników były
według obserwatorów zwiększone zakupy
drogiej ropy naftowej dla elektrowni, któ­
re w większym stopniu korzystały z tego
surowca energetycznego, oszczędzając za­
pasy węgla. Zwiększony import ropy naf­
towej i straty z tytułu zmniejszania się
eksportu węgla przyczyniają się do obni­
żenia bilansu handlu zagranicznego W.
Brytanii o blisko 250 milionów funtów
szterlingów miesięcznie.

Gdy dobiegał już piąty miesiąc strajku,
po którym górnicy nie uzyskali dla siebie
żadnych rezultatów, wówczas żona przy­
wódcy związkowców Artura Scargilla za­
apelowała do królowej Elżbiety II o wsta­
wiennictwo na rzecz walczących górników
przeciwko zamykaniu kopalń. Na ręce kró­
lowej złożone zostały petycje z podpisami
20 tysięcy kobiet ze wszystkich rejonów
górniczych. Ponadto w centrum Londynu
odbywa się wielotysięczna demonstracja
kobiet na znak poparcia dla strajkujących
górników.

Sytuacja stawała się jednak coraz bar­
dziej napięta. Z końcem sierpnia 1984 roku
policja aresztowała stu pikietujących gór­
ników, 87 z nich zatrzymano przed kopal­
nią Killoch w Szkocji, gdy usiłowali pow­
strzymać udających się do pracy łamistraj­
ków. W czasie zamieszek z policją kilka
osób odniosło rany.

Noc z 10 na 11 listopada określono mia­
nem „najczarniejszej nocy” w czasie całego
strajku. W tę noc w wyniku starć policji
z robotnikami odniosło rany 37 górników.
Do starć tych doszło w pobliżu kilkunastu

kopalń położonych w północnej Anglii.
Występując na wiecu w Newcastle przy­
wódca Związku Zawodowego Górników
oświadczył, iż górnicy nie zamierzają — po
ośmiu miesiącach uporczywej walki — re­
zygnować z dalszego strajku.

W połowie grudnia ujawniają się jednak
pierwsze oznaki słabnięcia strajku. Dane
Krajowego Zarządu Węgla mówią o coraz

większej liczbie górników przerywających
strajk. Kierownictwo centrali związkowej
TUC odniosło się krytycznie do dalszej
akcji strajkowej, a przywódca Partii Pracy
wyraźnie zaczął się dystansować od osobi­
stego poparcia strajku. Władze brytyjskie
zaś licząc na jego załamanie się nie zamię?
rżały już podejmować dalszych rokowań z

kierownictwem związku.
Jednakże związek ten nie podporządko­

wał się decyzji sądu brytyjskiego w spra­
wie zajęcia funduszów związkowych oraz

wyznaczenia przez tenże sąd przymusowe­
go zarządcy związkowych finansów. Dele­
gaci związkowi podczas specjalnego zjazdu

w Londynie postanowili również, iż zwią­
zek nie tylko nie zapłaci żądanych 200 ty­
sięcy funtów, tytułem kary, lecz odrzuca
także możliwość jakiejkolwiek współpracy
z wymiarem sprawiedliwości w sprawie
wprowadzenia w życie przymusowego za­
rządu nad finansowymi zasobami związku.
Równocześnie górnicy wezwali Kongres
Związków Zawodowych do ogłoszenia na

terenie całego kraju powszechnego strajku
solidarnościowego.

Z początkiem 1985 roku strona rządowa
w konflikcie strajkowym przyjmuje coraz

bardziej twardą, nieustępliwą postawę. Ró­
wnocześnie pojawia sie nowy przedmiot
sporu. Dotyczy on 620 górników usuniętych
w czasie strajku z pracy za różnego rodza­
ju wykroczenia dyscyplinarne. Władze
związku domagają się amnestii dla wszyst­
kich zwolnionych, jako części przyszłego
kompromisowego zakończenia sporu. Kra­
jowy Zarząd Węgla zdecydowanie odrzuca
ułaskawienia ukaranych górników. Sprawa
ta wyraźnie staje sie kolejna przeszkodą
ną drodze do negocjacji. Dalsze niepowo­
dzenie związku górników to poniesiona po­
rażka finansowa. Wyznaczony .przez rząd
komisarz przejściowo zarządzający fundu­
szami NUM zarekwirował 5 min funtów
szterlingów związkowych (z kwoty 8 mi­
lionów posiadanych przez NUM) z czego
wypłacił natychmiast 200 tys. funtów grzy­
wny nałożonej wcześniej przez sąd. Zwią­
zek znalazł się w trudnej .sytuacji finanso­
wej, która nie wróżyła niczego dobrego dla
dalszego przebiegu strajku.

W drugiej połowie lutego 1985 roku kie­
rownictwo brytyjskiej centrali związkowej
przygotowało nową formułę kompromiso­
wą. która powinna stworzyć szansę prze­
łamania impasu w strajku górników. Cho­
dziło tu o ratowanie twarzy obu stron
konfliktu i tworzyło szanse do prowadze­
nia negocjacji. Formuła ta przyznawała
Krajowemu Zarządowi Węgla „prawo do
zarządzania”, czyli także do zamykania
nieekonomicznych kopalń. Uznano to Jako
„opakowanie” przyznania sie górników do
porażki strajku. Niepokojące dla przywód­
cy strajku staje sie również to, że do pra­
cy nie powróciło kolejnych ponad 2 tys
górników. Utrzymywanie się zaś tego zja­
wiska groziło samoczynnym załamaniem
sie walki. W kręgach związkowych coraz

powszechniej się uważa, że zwycięstwo
strajkujących jest wykluczone.

Mimo to w lutym dochodzi do rozmów
miedzy Związkiem Zawodowym Górników
a sekretarzem generalnym Kongresu
Związków Zawodowych TUC Normanem
wniisem. Zostają one jednak przerwane w

napiętej atmosferze. Członkowie Komite-
TM Wykonawczego NUM wychodzą z gma­
chu TUC oświadczając, że „nie ma o czym

dyskutować”. W ten sposób załamuje się
ostatnia inicjatywa przywódców związko­
wych i Centrali TUC w sprawie znalezie­
nia kompromisu. Zarówno premier Marga-
ret Thatcher jak i minister energetyki Pe­
ter Walker obciążają winą za niepowodze­
nie w negocjacjach kierownictwo Związku
Zawodowego Górników. Pani premier oraz

minister energetyki oświadczają, że w ta­
kiej sytuacji nie będzie dalszych rozmów
z przedstawicielami górników.

Wszystko to powoduje, iż rozpoczyna się
kampania na rzecz uwięzienia Scargilla.
/Wszczął ją poseł z Partii Konserwatywnej
Peter Bruinrełs, reprezentujący okręg Lei-
cester w środkowej Anglii. Bruinwel* u-

tworzył w tym celu specjalną organizację
pod nazwą Towarzystwa Prawa i Porząd­
ku. Zebrała ona blisko 100 tys. funtów,
przy czym największe wpłaty wnieśli prze­
mysłowcy, bankierzy i adwokaci, a więc
ludzie reprezentujący zamożne warstwy
brytyjskiego społeczeństwa. Popierały one

od początku rząd pani Thatcher w walce
ze strajkującymi górnikami. Poseł Bruln-
vels rozpoczął też kampanię oszczerstw

przeciwko Scargillowi utrzymując, że ogła­
szając strajk spowodował on poważne
straty dla brytyjskiej gospodarki.

Z początkiem sierpnia 1985 r. większość
brytyjskich górników powróciła do pracy
Po przeszło roku strajku, który był naj­
dłuższa i najbardziej kosztowną w historii
wielkiej Brytanii akcją wielkiej grupy za­
wodowej. Natomiast w dwóch okręgach w

Szkocji i w Kencie ponad 16 tysięcy gór­
ników postanowiło strajkować aż do u-

zyskania amnestii dla wszystkich kolegów
zwolnionych dyscyplinarnie z pracy za róż­
ne wykroczenia podczas strajku.

A oto jak przebieg strajku angielskich
górników skomentowano w znanym piśmie
„Newsweek”. „Ostatnie Jata — pisze jego ko­
mentator — nie były przyjemne dla związ­
ków zawodowych Europy. Dotkliwa poraż­
ka górników brytyjskich, których związek
zawodowy cieszył się opinią jednego z naj­
bardziej bojowych i najlepiej przygotowa­
nych ze wszystkich europejskich związków
zawodowych, była kolejnym przypomnie­
niem, iż kurczy się grunt dla ruchu związ­
kowego Wszystkie strajki na kontynencie
europejskim kończyły się w najlepszym
wypadku bez rezultatów, a często w spo­
sób bardzo upokarzający”
ków^ozl^l •‘ra3k«teyty3sk,ch górni-
iqo« 817 2 końcem października

Główny Związku Zawo­
dowego Górników podjął uchwałę w spra-

^Sjfcowego funduszu,, znaj-
jącego się nadal pod nadzorem wyzna­

czonego przez sąd komornika.

lutym dochodzi do rozmów

TADEUSZ STEC

stopniu skazane jest na dzia­
łanie w terenach ekologicznie
zagrożonych, samo jednocześ­
nie tych zagrożeń przysparza.
Wybór Krakowa miał także
głębszy podtekst, niż tylko o-

twarcie hotelu „Forum” pod
Wawelem. Wokół Krakowa
mamy do czynienia właśnie z
rolnictwem w terenach zagro­
żonych ekologicznie. Temat ten

podjęła krakowska Akademia
Rolnicza przystępując do opra­
cowania rozwiązań modelo­
wych dla działalności rolniczej
w terenach skażeń cywilizacyj­
nych. W 100-letniej historii
uniwersyteckich studiów rol­
niczych w Polsce po raz pier­
wszy mamy do czynienia z ta­
kim przypadkiem i trzeba to

uznać za swoisty znak czasu.
W programie konferencji jest

również „Dzień Polski”, okazja
do zaprezentowania dorobku
polskiego rolnictwa, co jest
zresztą przyjętym ukłonem
zwyczajowym w stronę go­
spodarzy imprezy. Było z tym
trochę kłopotu a to z powodu,
że polscy organizatorzy mieli
tu bardzo ambitne plany pro­
ponując kilkusetkilometrowe
rajdy po kraju. Przyszli uczes­
tnicy konferencji potraktowali
te zapędy dość sceptycznie o-

rzekając, że dłuższe trasy niż
50 kilometrów nie wchodzą w

rachubę. Los zatem zrządził, że
to właśnie Krakowskie ma b.yć
wizytówką polskiego rolnic­
twa. Ustalono 4 trasy. Pierw­
sza poświęconą naukom i po­
stępowi w rolnictwie prowa­
dzić będzie do Instytutu Zoote­
chniki w Balicach, potem do

Krakowskiego Ośrodka Postę­
pu Rolniczego w Kamiowi-
cach, wreszcie do Krzeszowic,
do kombinatu szklarniowego.
Druga trasa, umownie nazwa­
na ekologiczną prowadzi od
Huty Katowice” po Ojcow­
ski Park Narodowy, trzecia
traktująca o współpracy mię-
dzysektorowej w rolnictwie
kończyć się będzie w Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej
„Grodzisko" w Raciechowi­
cach. Jest też trasa czwarta,
nieoficjalnie nazywana ,Jieli-
kopterową", oficjalnie przezna­
czona dla najważniejszych go­
ści konferencji. Ta będzie nie«
wątpliwie najatrakcyjniejsza.
Potwierdzi to każdy, kto choć
raz oglądał polskie góry z sa­
molotu.

SIEWCA
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Przeciw marazmowi

Co ma taniec
do nauki?

Dwustu ze „Spomaszu^ dla tysięcy

Czym
powinien «ię odznaczać praw­

dziwy twórca? Oryginalnym sposo­
bem bycia, wyciąganiem.wniosków z

pozornie oderwanych od siebie., sy­
tuacji, poszukiwać rozwiązań, które
inni spisali już na straty, Do tego

powinna dochodzić jeszcze ta specyficzna
pewność siebie, która tylko utrwala czło­
wieka w chęci poznania nowych zjawisk.
Poza tym warto zrozumieć i tę prawdę, że
w nauce o odkryciu decyduje często przy­
padek, ale muai on być poparty niekon­
wencjonalnym myśleniem. Dr JERZY
WOJCIECHOWSKI z Instytutu Katalizy i
Fizykochemii Powierzchni Polskiej Akade-
mi Nauk w Krakowie jest człowiekiem,
który w potocznym rozumieniu zrobił ka­
rierę. Lata doświadczeń i prac badaw­
czych zaowocowały rozwiązaniem, które
roboczo nazwano „swihgtherm” czjdi tań­
czące ciepło. W największym skrócie przed­
stawmy zalety rozwiązania: komora' w któ­
rej zachodzą reakcje zawiera dwa zbiorni­
ki, do których doprowadza się zanieczysz­
czone gazy. Przenikają óne przez wypeł­
niacz i katalizator do środka komory i po
ogrzaniu są zawracane. W naturalny spo­
sób zanieczyszczenia ulegają dopaleniu i

wytwarzające się przy okazji ciepło jest
zachowywane Wewnątrz dzięki drobnym
elementom ceramicznym. Zmiana przepły­
wu gazów pozwala utrzymywać w reakto­
rze temperaturą ok. plus 500 stopni Ć. Tak
więc w całym procesie zużywa się bardzo
mało energii elektrycznej i tó na. ogół tylko
w pierwszej fazie procesu, kiedy, komory

s? naKrzane. Nowa technologia jest
bOO—1000 proc, oszczędniejsza'od dotych­
czas stosowanej. ■

Pierwsza próbna instalację typu „swing-
therm” wykonano przed 15-Iaty w insty­
tucie. Nikt wtedy nie przypuszczał, że sta­
nie się w przyszłości eksportowym szlagie­
rem i wizytówką polskiej nauki. Dzięki tar

stosowaniu prostej automatyki sterującej
procesami, tanich katalizatorów i zastąpie­
niu dotychczas wykorzystywanych wy­
mienników ciepła i. podgrzewaczy;; koszt

inwestycji jest 5 a nawet 3 rązy niższy
niż dotychczas. Czy przedsiębiorstwem to

się opłaca? Cała sprawa zasadza się na

przymusie ekonomicznym. Już dziś, w wie­
lu przypadkach opłaty za emisję zanieczy­
szczeń do atmosfery są tak duże, że taniej
jest sobie zafundować dopalacz. Często
wydziały ochrony środowiska stawiają
ostre warunki: albo wstrzymanie ueiażli- ■
wej produkcji, albo likwidacja zakładu.

Lepiej więc zastosować nową metodę i z

władza mieć spokój. Dr Jerzy Wojciechow­
ski tak mówi o skuteczności opatentowa­
nego rozwiązania: Ogromne Ubici zanie­
czyszczeń emituje, przede tasęyśfkimi prse-

mysł chemiczny, dale -^ąszyno­
wy, hutnictwo. Metoda „swingtherm” jest
szczególnie godna polecenia wśżędzie tam

gdzie stosuje się lakiery. Najlepsze wyniki
powstają gdy zanieczyszczenia są' stosun­
kowo małe, wówczas oczyszcza się procen­
towo najwięcej, a zużycie energii jest nie­
mal zerowe. Wydawać by Się mogło, że

nic prostszego tylko przekazać patent/wy­
twórcom, a samemu zająć się nowymi roz­
wiązaniami. To wszystko nie jest takie

proste, powiedzmy lepiej, nie było takie

proste. Przed 10. laty nie stworzono jeszcze
mechanizmu promocji .dla naukowych pa­
tentów. Męczono się więc niezmiernie przy
realizacji pierwszych instalacji. Poznawa­
no przy okazji nie odkryte, .mechanizmy
rządzące polskim przemysłem. Pierwsze u-

rządzenia typu „swingtherm” zastosowano

w Zakładach Tworzyw Sztucznych „ERG”
W Gliwicach. Wydajność instalacji, wytrą­
cającej związki fenolu i formaliny, wynosi
16 tys. m . sześć, na \godz.,/ Druga: próba o-

gniewa była przeprowadzoną w Zakładach

Azbestowych „Polomit” w Łodzi. To przed­
siębiorstwo. znajdujące się w.centrum mia­
sta, musiałoby. zostać .zamknięte, gdyby „nie
zastosowano dopalaczy' katalicznych.

W instytucie wszyscy dopiero uczyli' się
handlowania nauką, zarabiania na potrze­
by własne dewiz i złotówek. W 1982 r. po­
wstał Dom Handlowy Nauki PAN Sp. z

0.0. i dopiero wówczas całe przedsięwzięcie
zwiąęane ze „swingthewnem” nabrało roz­
pędu. W lipcu 1985 r. powołano filię, z cza­
sem przekształconą w oddział, w Krakowie.
Znalazł się więc pośrednik, który wziął na

siebie otoczkę biurokratyczno-administra-
cyjną. Przecież naukowiec powinien pro­
wadzić prace badawcze i kierować zespo­
łem specjalistów i nie zajmować się' śrubka­
mi, blachami, delegacjami itp. Powiedzmy
przy tym wprost — nic nie opiera się na

filantropii, zdrowe podstawy ekonomiczne

wskazują, że każda ze stron robi po prostu
dobry interes, DHN jest tą jednostką, któ­
ra wspomaga twórcę w kontaktach z prze­
mysłem i pomysłem.

Dr J. Wojciechowski posiada dwie ce­
chy prawdziwego twórcy: pewność siebie
i zwątpienie. Rozmawiam z autorem roz­
wiązań w niewielkim baraczku Instytutu
Katalizy. Skromny, lj)-osobowy zespół ma

ręce pełne roboty. O! proszę spojrzeć —

mówi dr J. Wojciechowski —zamówień ma­
my ogromnie dużo. Ale całe skomplikowa­
nie polega na tym, że, każda instalacja mu­
si być inna. Zwłaszcza gdy dotyczy to roz­
wiązań o wydajności kilką tyjięey metrów

sześciennych. Niestety wiele .spraw napra­
wdę musimy rozwiązywać

' sarni.. Kiedy
przegląda się dokurnentację stanu zanie­
czyszczeń.w przedsiębiorstwach^ okazuje się.
że wcześniej wydano ogromne pieniądze
na pomiary, ktęrę na ogół są zrobione nie­
rzetelnie. Często różnice dochodzą nawet
do 50 proc. Dotyczy .to wielkości przepły­
wu, gazów, stopnia, ząńieęzyszężęń. Jeśli się
bowiem ile wykona pomiary to kataliza­
tor nie będzie skuteczny. W instytucie pra­
cuje się we wszystkie. Soboty,, bo fikjąrat,
taka jest potrzeba. Ni,fet nie liczy czy pra­
cuje S czy trochę więcej, godzin. Po prostu

należy w terminie wykonać fdeeenłe..
Współpracownicy wiedzą, że szef jest wy­
magający, do znudzenia każę przeprowa­
dzać próby, bo przecież wpadka jest zawsze

możliwa.

Zakłady Metalowo-Ełektrocbemiczne

„Motorach” w Niepołomicach. „Budostal-8”
są licencjonowanymi w Polsce producen­
tami urządzeń „swingtherm”. Da współ­
pracy zgłaszają się inni, m. in. „Cerpo-
miar”. firmy z woj. katowickiego. Pracy
starczy dla każdego, tylko czy uda się wy­
egzekwować dobrą jakość urządzeń od pro­
ducentów? Często drobne niedoróbki psują
efekt końcowy. Każdy dziś myśli o ekspor­
cie i przyznać trzeba, że dopalacze katali­
tyczne mogą się już niebawem okazać tą
prawdziwą żyłą złota. Niewiele jest bo­
wiem rozwiązań polskich, którymi zacho­
dnie firmy tak by się interesowały. Bo w

przeciwieństwie do wielu patentów, ten o-

pracowany w Krakowie, jest ciągle mody­
fikowany, twórczo ■— rzec by można —roz­
szerzany.

’ '

Etylen jest gazem wydzielanym przez o-

woce, warzywa, nawet kwiaty. W procesie
przechowywania płodów rolnych staramy
się ograniczyć ilość etylenu w powietrzu,
bowiem właśnie ten gaz przyspiesza doj­
rzewanie. Jego obecność w przechowal­
niach i chłodniach powoduje zwiększenie
strat. Kontener na kółkach zawierający
zestaw oczyszczający można na wieczór
wstawić do magazynu sklepowego czy se­
zonowego punktu skupu. Największym
plusem polskiego rozwiązania jest prostota
jego obsługi. Cała obsługa sprowadza się
do włączenia lub wyłączenia konwertora.
Dlatego takim powodzeniem cieszyły się
próbne przenośne „swingthermy”: testowa­
ne w Stanach Zjednoczonych. Również w

krajach Europy Zachodniej zainteresowa­
nie jest znaeżne, o czyłn świadczy sprze­
daż licencji szwajcarskiej : firmie ■„Tuba-
met” mającej siedzibę w. Liechtensteinie.
Szwajcarzy wykonują różnej wielkości in­
stalacje w przedsiębiorstwach RFN, Austrii.

Szwajcarii. Opłata jest stała, w dewizach,
od każdego metra sześciennego instalacji i
oczywiście za dostarczany każdorazowo
katalizator. Firma „MoDo-Chemitecs” AB
ze Szwecji zainteresowała się większymi
instalacjami, które mogą być wykorzysty­
wane przy oczyszczaniu gazów odlotowych
z lakierni. W tej chwili montowany jest
zestaw pilotowy, który w lipcu zostanie
oddany do użytku. Jeśli próby powiodą się
praktycznie rynek skandynawski stoi o-

tworem. Firma ,,Volvo” czeka na wyniki
jakie będą osiągnięte w Sądeckich Zakła­
dach Elektro-Węglowych. Tam do atmos­
fery przedostaje się benzoalfapiren. który
jest związkiem rakotwórczym. SZEW pła­
ci ogromne kary na rzecz funduszu ochro­
ny środowiska i chcę spróbować nowego
Rozwiązania. Dr.-J, Wojciechowski zaańgó-
żowany jest także w odsiarczanie w je­
leniogórskiej „Cęlwiskozie”. Wszędzie sta­
ra się być, jeździ do zakładów, .sam prze­
prowadza .pomiary, twierdząc, iż każde do­
świadczenie procentuje. Nigdy nie można

być' pewnym, że już się osiągnęło sukces,
bowiem zmagania z naturą i techniką
trwają bezustannie.

Wydział Ochrony Środowiska, Gospodar­
ki Wodnej i Geodezji także postawił na ■
„swingtherm”. W Krakowie jest przecież
mnóstwo małych, średnich i dużych „tru­
cicieli”. O tym, że jednak można coś zro­
bić świadczą przenośne dopalacze katality­
czne zamontowane w Żaki. Farmaceut. „Pol­
fa”. Niedawno byli w Krakowie Węgrzy i
powiedzieli, że także im dopalacz,bardzo
by się przydał. Wszystko wskazuje na to,
że za „swingtherm” dostaniemy =tak-poszu­
kiwane w aptekach leki. Kupnem zaintere­
sowani śą także Bułgarzy i Niemcy z NRD.
Szkoda, że mimo tak szerokiej propagandy
w środkach masowego przekazu, licznych
ogłoszeń w prasie, krakowskie, przedsię­
biorstwa niezbyt garną się do kupna u-

rządzeń. Trudno dociec skąd bierze się ta a-

Wersja do sprawdzonych rozwiązań. Na­
kłady są stosunkowo .niewielkie, przy du­
żych korzyściach finansowych.

Niedawno dr J. Wojciechowski występo­
wał W finale konkursu. „Grą o milion”.

Spośród zakwalifikowanych przez wysokie
jury patentów katalityczne dopalanie ga­
zów umieszczono na drugim miejscu. My­
liłby si«j jednak ktoś gdyby sądził, że pu­
bliczne zaprezentowanie zalet rozwiązania
spowoduje lawinę telefonów, zapytań ofe-
towych. Ot, „normalką”, w przedsiębior­
stwach na ogół kierownictwo interesuje się
czymś dopiero wtedy gdy sytuacja jest bez

wyjścia i Państwowa Inspekcja Pracy lub
Inspekcja Ochrony Środowiska stawiają
firmom ultimatum. Pod koniec miesiąca, z

inicjatywy oddziału krakowskiego DHN
PAN i twórców metody, zorganizowane
zostanie w Krakowie sympozjum naukowe
dla specjalistów i praktyków z całej Pol­
ski. Chodzi o efekt propagandowy, a także
znalezienie chętnych do produkcji dopala­
czy i dużych instalacji. Licencje udzielane
są bez problemów, bo jak stwierdzono, za­
potrzebowanie w kraju i za granicą jest o-

gromne. W ciągu kilku miesięcy tego ro­
ku udało się już zarobić ok.' 100 tys. dola­
rów, ztytułu wpływów licencyjnych, sprze­
daży instalacji i katalizatora. Drugie pół­
rocze może być nawet bardziej udane. Kra­
kowski patent, którego właścicielem jest
Instytut Katalizy i Fizykochemii Powierz­
chni jest' zgłoszony w krajach Europy Za­
chodniej, Stanach Zjednoczonych i Brazy­
lii. Pozornie proste rozwiązanie stało się
nagle eksportowym szlagierem. Czy pol­
skiej nauki, nie stać na lansowanie innych
rozwiązań? Ogromna ilość patentów, wnio­
sków użytkowych leży i czeka na wdroże­
nie, promocję. Przy czym trzeba jedno po­
wiedzieć, nie każdy jęst tak uparty jak dr
Jerzy Wojciechowski. Często brakuje lu­
dziom tej wewnętrznej motywacji, aby po­
konać przeciwności biurokratyczne, zawiść

kolegów z pracy. Także dotarcie do prze­
mysłu nie jest łatwe. Dlatego dobrze, że

powstał}' takie jednostki jak DHN.
Dr. Jerzy Wojciechowski ciągle jest w

rozjazdach, delegacje krajowe przeplatają
się z wyjazdami zagranicznymi, odezytami,
spotkaniami^ handlowymi. A jeśli tylko ma

chwilę, czasu dogląda swego skromnego go­
spodarstwa naukowego. Szkoda, że tak nie­
wielu twórców potrafi pogodzić badanią.z.
potrzebami gospodarki narodowej.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Z
awsze w cieniu pro­
ducentów wyrobów
finalnych pozostają
wytwórcy maszyn, li­
nii technologicznych,

• od których zależy
ilość towarów, ich jakość i
poziom „podania”, czyli — ó-
pakowanie. Firmą taką jest
Fabryka Maszyn i Urządzeń
Przemysłu Spożywczego „Spo­
masz” w Krakowie. Zakład to

nieduży, zatrudnia 200 praco-
.wników, lecz to co robią oni
dla fabryk artykułów spożyw­
czych w kraju, a także wy­
twórni papierosów — docenić
mogą najlepiej tylko ich pro­
ducenci. Dyrektor „Spomaszu”
mgr inż. RYSZARD RUTEC"
KI wniósł do zakładu do­
świadczenie techniczne i orga­
nizacyjne zdobyte poprzednio
W,kierowaniu przemysłem o-

pakowań blaszanych, ściślej
— krakowskim „Opakometem”.
Doświadczenia te w symbio­
zie ż wysokim poziomem fa­
chowym konstruktorów i ■pro­
jektantów „Spomaszu” — za­
owocowały niejednym cieka­
wym rozwiązaniem, mającym
niekiedy bardzo wszechstron­
ne zastosowanie w przemyśle.
Należą do nich w pierwszym
rzędzie urządzenia do produ­
kcji wodoru i tlenu z wody,
zwane elektrolizerami. Kra­
kowski „Spomasz” jest jedy­
nym producentem i eksporte­
rem eiektrolizerów w krajach
socjalistycznych. Urządzenia
wytwarzane kiedyś .dla prze­
mysłu tłuszczowego do utwar­
dzania margaryny rozrosły
się w rodzinę elektrolizerów.
iMają one zastosowanie w

wielu przemysłach (metalur­
gicznym, elektromaszynowym,
lampowym), w których stosu­
je się nowoczesne technologie,
wymagające stosowania w

procesach produkcyjnych a-.

tmosfery wodoru dla uzyska­
nia np. odpowiedniej czysto­
ści metali. Elektrolizery z

Krakowa przeznaczane są
także na wyposażenie instytu­

tów i placówek naukowo-ba­
dawczych. „Spomasz”, obok
produkcji tych urządzeń, za­
pewnia dla nich także pełny
komplet części zamiennych,
zarówno dla użytkowników
krajowych, jak i zagranicz­
nych.

Ręce jak najdalej
od surowców

Mniej unikalnymi maszyna­
mi „Spomaszu” są wytwarza­
ne przez ten zakład linie te­
chnologiczne dla przemysłu
tytoniowego z szafami stero­
wniczymi do zasilania w su­
rowiec maszyn papierosowych.
Linie te eksportowane są tak­
że do Czechosłowacji. Zapo­
trzebowanie na te urządzenia
jest tym większe, że nasze za­
kłady przemysłu tytoniowego
są często przestarzałe i wy­
magają modernizacji. Jeszcze
do dzisiaj w niektórych fa­
brykach krajanka tytoniowa
podawana jest ręcznie do ma­
szyn papierosowych. Sprzecz­
ne jest to z zasadą’ izolowa­
nia surowca we wszystkich
fazach produkcji od kcśitaktu
z rękami, człowieka. Zapobie­
ga to przenoszeniu wszelkich
skażeń i poprawia warunki
pracy ludzi.. Bardzo niska ja­
kość naszych papierosów po­
wodowana jest właśnie w

niemałej mierze przestarza­
łym stanem .technicznym wie­
lu wytwórni papierosów. z

czym wcale nie jest do pogo­
dzenia -walka ze szkodliwym
nałogiem palenia. Tm niższa
bowiem jakość papierosów,
tym gorsze skutki ich pale­
nia. Dlatego fabryka „S.po-
masz” co najmniej jedną
trzecia swojego potencjału
wytwórczego zatrudni przy
modernizacji zakładów prze­
mysłu tytoniowego. Potrzeby
w tej dziedzinie są tak du­
że. że gdyby ..Spomasz” na­
wet zajął się tylko moderni­
zacją zakładów przemysłu ty­

toniowego i tak nie sprostał­
by potrzebom na tym polu.
Obecnie prowadzi on roboty
modernizacyjne według wła­
snego wykonawstwa — w za­
kładach tytoniowych w Ra­
domiu. Poznaniu i Augusto­
wie. I w tej dziedzinie usług
projektowo-wykonawczyćh —

jak wspomniałem — panuje
niestety „rynek producenta”,
stąd też kolejka zakładów —

klientów w „Spomaszu” pra­
gnących unowocześniać przy
jego pomocy swój potencjał
wytwórczy jest bardzo długa.
Niekorzystnie pa jego usłu­
gach odbija się również to,
że w ostatnich latach wykru­
szyła się o połowę kadra pro­
jektantów zakładu. Część z

nich odeszła na emeryturę,
część poszła tam. gdzie mo­
żna lepiej zarobić.

Z 70-Ietnim rodowodem

Strata tym większa: że od
projektantów i konstruktorów
zależy opracowywanie maszyn
dja przemysłu drobiarskiego i
jajczarskiego. stanowiących
trzeci dział produkcji „Spo-
maszu”. Powstają tu tak zwa­
ne skubarki do drobiu o wy­
dajności 2,5 tys. kurcząt na

■godzinę. Do grupy tych u-

rządzeń nalężą także rozwią­
zania 1 w oparciu o opatento­
waną przez zakład własną
konstrukcję i technologię • —

linie automatyczne do sorto­
wania, prześwietlania i pako­
wania jaj.

Ten dział produkcji stał się
zresztą zalążkiem zakładu,
którego rodowód datuje się
sprzed 70 lat. To właśnie już
w 1918 r. naprzeciwko Wawe­
lu, po drugiej stronie Wi­
sły, powstał zakład jako od­
dział spółdzielczości rolniczej
we Lwowie. którego zada­
niem było rozwijanie postępu
technicznego w przetwórstwie
mleczarskim i jajczarsko-dró-
biarskim. Placówka ta zwol­
niona była całkowicie od po­

datku, jako że całym jej ob­
ciążeniem z tego tytułu było
płacenie symbolicznej złotów­
ki. Zakład ten w roku 1952
przeniesiony został na obecne

miejsce, w którym rozbudo­
wał się i unowocześnił, ale w

jego działalności do dnia dzi­
siejszego coś postało z tam­
tych czasów.

Zważywszy, że jaja w naszej
diecie żywieniowej stanowią
ważną pozycję, niepodobna
byłoby sortować je i prze­
świetlać ręcznie. Operacje te,
obejmujące codziennie milio­
ny jaj wykonują maszyny ze

„Śptemaszu” o wydajności od
14 do 24 tysięcy jaj na .go­
dzinę. Dostosowane są one

głównie do potrzeb małych
spółdzielni i innego typu za­
kładów jajczarskich. Ponadto
odznaczają się nie tylko du­
żą wydajnością, ale także są
urządzeniami energooszczędny­
mi i nie’wymagają dużej po­
wierzchni do ich ustawienia.

Zęby zamknąć ten dość
urozmaicony asortyment wy­
robów krakowskiego ..Spoma­
szu”. należałoby jeszcze wspo­
mnieć o produkowanych
przez ten zakład, półautoma­
tach do napełniania beczek
piwem oraz o zmechanizowa­
nych urządzeniach do oczy­
szczania warzyw, stosowa­
nych w przetwórstwie owo­
cowo-warzywnym.

Gdy bank za daleko

ingeruje
Ten nieduży zakład służy,

jak sterolem się wykazać, dla
przemysłów zatrudniających
tysiące ludzi: prócz tego eks­
portuje połowę swojej produ­
kcji pod względem jej war­
tości. Godne ubolewania jest
jednak to, że fąbryka posia­
da obiekty z nie wykorzystaną
w pełni powierzchnią produ­
kcyjną. Mogłaby podwoić pro­
dukcję, zwłaszcza maszyn i
urządzeń, których domaga się

przemysł tytoniowy, lecz nl«
ma możliwości wyposażenia
hal .produkcyjnych w specja­
listyczne, nowoczesne Obra­
biarki oraj inne maszyny i
urządzania.

„.Spomasz” realizuję swoje
zadania głównie poprzez za­
mówienia rządowe. Mimo że

jest przedsiębiorstwem ren­
townym — wypracował w u-

biegłym roku sto milionów
złotych zysku — zmuszony
jest do staczania utarczek s

bankiem. Musi on podporząd­
kować się bankowi — o co

zresztą nie zgłasza pretensji
— płacąc podatek • nieja­
ko z góry, przed uzyskaniem
płatności od swoich klientów
za sprzedane maszyny lub u-

sługi. Przedsiębiorstwo musi
więc na zapłacenie podatków
zaciągać kredyt bankowy, któ­
ry zwraca 00 odebraniu
swoich należności.

Bank udzielił .JSpomaszo-
wi” ną tern cel kredytu w

wysokości 6 milionów złotych,
ale jednocześnie zdecydował,
iż zakład musi przekazać E te­
go powodu 12 milionów zło­
tych z wypracowanego fun-
dustu rozwoju na konto środ­
ków obrotowych. I tu bank,
zdaniem „Spomaszu” postępu­
je wbrew wszelkim przepisom
reformy gospodarczej. Okre­
ślają one, że wypracowany
przez przedsiębiorstwo zysk
do podziału łącznie z jego
składową częścią, czyli z fun­
duszem rozwoju — znajduje
się wyłącznie w jego dyspo­
zycji, zaś o podziale i prze­
znaczeniu tych'środków decy­
duje samorząd pracowniczy.
Samorząd „Spomaszu” i jego
kierownictwo stoją więc chy­
ba słusznie na stanowisku, że
ingerowanie banku w środki
finansowe będące we włada­
niu załogi jest naruszaniem
jednego z podstawowych ka­
nonów reformy. -

(T- S.)

rozkręcania interesu
potrzebne są nie tyl­
ko pieniądze, ale także
takie przepisy, które
handlowi umożliwią
nieskrępowany roz­

wój lub przynajmniej nie bę­
dą mu w tym przeszkadzać.
Do niedawna z tymi ostatnimi
różnie bywało. Reformowanie
gospodarki nie mogło się jed­
nak obejść bez zmian-w prze­
pisach, determinujących dzia­
łalność handlu wewnętrznego.
Pewne .istotne nowinki przy­
niósł wdrażany

' obecnie II

etap. \
Bez wątpienia za krok ■do

przodu można, uznać decyzję
ministra rynku wewnętrzne­
go z 30 grudnia 1987 r. zmie­
niającą zasadę gospodarowa­
nia w 1988 r. towarami obję­
tymi centralnym sterowaniem,
Konsekwencją r tego było
zmniejszenie listy, towarów
sterowanych z 28 w 1987 r. do
9 w 1988 r. Niestety nie zma­
lały kłopoty towarzyszące
handlowcom w zdobyciu tych
artykułów. . Niewystarczająca
produkcja i w efekcie zdecy­
dowana nadwyżka popytu nad
podażą skutecznie zniwelowa­
ła potencjalne dobrodziejstwo
zmniejszenia centralnego roz­
dzielnika. Na pewno jednak
wyszło to na dobre handlo­
wej konkurencji. Kto ma

większą siłę przebicia i jest
bardziej operatywny, ten zdo­
bywa deficytowy towar i na

nim zarabia. Słabsi rpuszą się
obejść smakiem albo stanąć
na głowie, by dorównać sil­
niejszym. Jak tego dokonać?
Popularne powiedzenie głosi,
że wszystko czego nie zabrania
prawo jest dozwolone. Przed­
siębiorczy i operatywny han­
dlowiec potrafi zrobić z tego
użytek z korzyścią dla własnej
kiesy, no i oczywiście klienta.
Bezdewizowa wymiana towa­
rowa1 czy też rozwijająca się
bezpośrednia (z pominięciem

Z
placów budowy no­
wych osiedli mieszka­
niowych nadeszły wre­
szcie optymistyczne in­
formacje. W woje-

■wództwie tarnowskim
w I kwartale br. budowlani
przekazali 255 mieszkań — o

130 więcej niż w pierwszym
kwartale roku ubiegłego. Po­
czątek można więc uznać tym
razem za wyjątkowo korzy­
stny dla „mieszkąniówki”. A-
by przekonać się. czy była to

zapowiedź., trwalszych korzy­
stnych zmian w budowni­
ctwie, czy też tylko skutki ła­
godnej zimy — w towarzy­
stwie LUCYNY MIJAS-KA-
WALERSKIEJ. dyrektorki Wy­
działu Budownictwa Urzędu
Wojewódzkiego oraz WŁADY­
SŁAWA MAJKI, dyrektora
Kombinatu Budowlanego w

Tarnowie odwiedziliśmy bu­
dowę Wytwórni Betonów i

Prefabrykatów i osiedla mie­
szkaniowe wznoszone przez
Kombinat Budowlany.

Nasz rekonesans rozpoczy­
namy od budowy Wytwórni
Betonów i Prefabrykatów w

Woli Rzędzińskiej. W pierw­
szej chwili obserwując ten

plac budowy wydaje się, iż
nie tu się nie dzieje. Inwesty­
cja sprawia wrażenie martwej
budowy. Jednak, gdy wchodzi­
my do wnętrza ogromnej hali
produkcyjnej widzimy brygady
uwijających się ludzi. — Pier­
wsi robotnicy — mówi ZBI­
GNIEW STANKIEWICZ, dy­
rektor Wytwórni Betonów i

Prefabrykatów w budowie —

zjawili się na budowie tej in­
westycji w 197S roku. Z róż­
nych względów w 1981 roku
ta budowa została wstrzyma­
na. Dopiero w 1985 roku, po
wielu staraniach Urzędu Wo­
jewódzkiego w Tarnowie zo­
stały wznowione roboty. Obe-

Zaopatrzenie rynku w druginr etapie reformy

isy doganiają życie
central. handlu . zagranicznego)
wymiana towarowa z firmami
handlowymi ZSRR jest jed­
nym z. możliwych kierunków
działania wiodącego do zdo­
bycia atrakcyjnych toWarów.

Wiele takich artykułów na­
pływa do naszego kraju dro­
gą prywatnego importu, w tor­
bach turystów, paczkach nad­
syłanych od rodziny z zagra­
nicy, Najczęściej są to nowe

towary. Jeszcze do niedawna
w celu ich pozbycia się trzeba
było ruszyć na najbliższy ba­
zar albo ogołacając go z me­
tek, by wyglądał jak używa­
ny sprzedać w prywatnym
punkcie skupu artykułów (po­
chodzenia krajowego i'zagra­
nicznego. O tym, że jest to nowy Bez małego kapitału nikt nie
towar świadczył jego wygląd
oraz cena. Formalnie jednak
był on używany. Takie przy­
padki obchodzenia obowiązu­
jących do niedawna przepisów
nie były rzadkością. Dostrze­
żono jednak to zjawisko i
postanowiono mu zaradzić po­
przez, dopuszczenie w handlu
prywatnym skupu o-d ludności
nie Używanych artykułów prze­
mysłowych pochodzenia, zagra-
niczego. Tym .samym zalegali­
zowano stan faktycznie istnie­
jący już od dawna. Wzajemne
podchody, zabawa w podsta­
rzanie, mówienie na czarne

białe, zakończyła sie.
Zmieniając obowiązujące

przepisy phmietano także o

tych, którzy przymierzała sie
dp uruchomienia jakiegoś wła­
snego interesu. Jdam tutaj na

myśli głośno i szeroko już roz­
propagowaną zmianę uchwały
w sprawie ogólnych warun-

ków umów mię-dzy jednostka­
mi gospodarki uspołecznionej,
a osobami fizycznymi o świad­
czenie usług w zakresie, pro­
wadzenia punktów sprzedaży
detalicznej, placówek gastro­
nomicznych, uśługowych, za­
kładów hotelarskich i obo­
zowisk turystycznych. Uchwa­
ła stwarzająca dogodne wa­
runki zawierania - umów • ajen­
cyjnych weszła w życie 1
kwietnia’: 1.988 . r„ trudno więc
na razie, po miełiąću, mówić o

tyni; czy młodzi ludzie, bo to * tó na pewho
'

wyjdzie wszy-
głównie o nich chodzi, skorzy- stkim to na dobre,, przestaną
stali - z tej szansy. Na pewno,
jednak nie wszyscy chętni zo­
staną ■usatysfakcjonowani. Po­
wód prozaiczny — pieniądze.

I
zwoleń na handel okrężny na

terenie województwa krakow­
skiego wszystkim wniosko­
dawcom odpowiadającym wy­
mogom określonym w obowią­
zujących przepisach. Tego ro­
dzaju uproszczeń formalnych .

powinno być znacznie wiecej.
Czas ku temu jest sprzyjający.
Wiele mówi- się o dawaniu
szansy tym, którzy chcą za­
ryzykować i spróbować nie-
lekkiego Chleba jakim jest
handel. Przepisy powinny ich.
również do tego zachęcać i
mobilizować. Formalności ad­
ministracyjne powinny rzeczy­
wiście być tylko zwykłą for­
malnością a nie jak dotych­
czas, najpoważniejsza prze­
szkodą utrudniającą i znie­
chęcającą do podejmowania

lub wymaganego okresu prak­
tyki w zaw-odzie, jeżeli w in­
ny sposób wykażą posiadanie
wiadomości niezbędnych' do-
tej działalności bądź ustano­
wią wykwalifikowanego kie­
rownika przedsiębiorstwa. Po­
dobnie jak w poprzednim
przypadku tutaj również czas

potaże ile ©sób skorzysta z te­
go i czy r-zećzywiście życie bę­
dzie tak kolorowe i łatwe jak
obiecuje ten nowy, od dawna

_ ___ _

oczekiwany przepis. Jeśli tak, działalności handlowej.
Warto, również rozszerzyć

zakres bezdewizowej wymiany
towarowej stanowiącej bogate
źródło atrakcyjnych towarów
poszukiwanych na naszym,
rynku. Szczególnie atrakcyjnie
zapowiadają się perspektywy
bezpośredniej wymiany towa­
rowej. Jak ną razie is-tnieje
ona ze Związkiem Radzieckim.

Wymiana rozwija się w obie­
cującym tempie, pozwalając
zaangażowanym w nią han­
dlowcom na wykazanie się na

ile rzeczywiście są operatywni,
przebojowi i jak duża jest
ich siła przebicia. A więc pro­
centują te cechy, na które sta­
wia się w drugim etapie re­
formy. Wyzwolenie całej ak­
tywności handlowców będzie
zależeć w dużej mierze od te­
go czy pozwolą im na to o-

bow-iązujące przepisy. Han­
dlowcy często przy okazji róż­
nych spotkań mówią — my
nie chćemy,. żeby nam poma­
gano. Wystarczy jeśli nikt natm
nie będzie przeszkadzał. My­
ślę, że w tym tkwi sedno całej,
sprawy.

też mieć miejsce paranoiczne
sytuacje, gdy człowiek prag­
nący otworzyć własny interes
miesiącami musiał wędrować
przez urzędniczy labirynt, zda­
wać najróżniejsze egzaminy i
zaliczać kursy wtłaczające mu

w głowę suchą teorię.' Byle
tylko móc wykazać się odpo­
wiednim Zaświadczeniem.

W ogóle sprawa wszelkiego
rodzaju zaświadczeń, potwier­
dzeń, zatwierdzeń, różnych
drobnych formalności, powin­
na ulec znacznemu uproszcze­
niu. Wojewódzkie wydziały
handlu próbtija już na swoim
terenie wprowadzać pewne u-

dogodnienia. Przykładowo w

ma szansy .na uzyskanie jakie­
goś obiektu w ajencję. Roz­
mawiałem z przedstawdcielami
wielu przedsiębiorstw handlo­
wych. i) wiem, że'"zawierać bę­
dą umowy ajencyjne tylko z

tymi, którzy dysponują odpo­
wiednią gotówką. Skądinąd
wiadomo, że ci, którzy ją- ma­
ją, już dawno rozkręcili własne
interesy nie oczekując na ja­
kieś zmiany przepisów czy też

ulgi. Jaki więc będzie miała
skutek kwietniowa uchwała? ---------- ------

„____ ______

Myślę, że najbliższe miesiące Krakowie, w celu przyspieszę-
pozwolą nam odpowiedzieć na’ nia i ograniczenia
to pytanie.

Zachętą d.o podejmowania
działalności handlowej mą
również być inna innowacja
w przepisach. Otóż poszerzono
możliwości zwalniania osób u-

biegających się o uprawnienia
do prowadzenia handlu od o-

bowiążku przedłożenia dowo­
dów ukończenia nauki zawodu,

do - mini­
mum przepływu dokumentów

przy załatwianiu wniosków o

wydanie zezwolenia na handel
okrężny, Wydział Handlu od­
stąpił od indywidualnego opi­
niowania wniosków osób z

innych województw i powiado­
mił wydziały handlu wszy­
stkich ■urzędów wojewódzkich,
że wyraża zgodę na wydanie źe- (koż)

0 tarnowskich budowach - optymistyczniej
cnie stoi już budynek głów­
nej hali produkcyjnej, kotło­
wni, stacji trafo. Wybudowa­
ne zostały obiekty pomocni­
cze — sprężarkownia, zbro-
jarnia. budynek socjalny.
Gotowe są już studnie głębi­
nowe, które będą zaopatrywać
wytwórnię w wodę. Wykona­
ne zostały fundamenty pod
zespół betoniarski. Na placu
budowy pracują ekipy pod­
wykonawców. Pracoumicy
„Instalu" Kraków wykonują
sieci instalacyjną w hali głó­
wnej i kotłowni. Prace mon­
tażowe stalowych konstrukcji,
m. in. suwnic i urządzeń tran­
sportowych, są domeną pra­
cowników „Mostostalu” z Bę­
dzina. Fachowcy z „Chemo-
budowy” kończą roboty wy­
kończeniowe w hali produ­
kcyjnej, , kotłowni oraz w o-

biektach towarzyszących. Na
budowie są też ekipy i Rze­
szowskiego Przedsiębiorstwa
Instalacji Sanitarnych, a tak­
że, „Elektromontażu” z Rze­
szowa. Trwają również pra­
ce przy uzbrajaniu terenu.

Jeszcze w tym roku zamierza
się uruchomić kotłownię, tak
by w okresie zimowym, można
było rozpocząć produkcję.

Obecnie tempo prac na bu­
dowie jest obiecujące. Wielu
rozmówców mających, do czy­
nienia z tą inwestycją pod­
kreśla, iż złe lata dla wytwór­
ni minęły. Generalny wyko­
nawca twierdzi. iż załogd
Kombinatu Budowlanego 0-
raz pracownicy . firm będą­
cych podwykonawcami po­
szczególnych robót czynią
wszystko, by ten tak potrze­
bny obiekt dla „mieszkaniów-

■ki” przekazywać etapami. Po­
trzebne jest tylko dalsze zro­
zumienie i życzliwość ze stro­
ny władz wojewódzkich. a

także poszczególnych koope­
rantów.

Z Woli Rzędzińskiej wraca­
my do Tarnowa na plac bu-
cięwy osiedla Rzędzin. Pod o-

kiem kierownika budowy
WIESŁAWA MRUKA powsta­
ją kolejne blóki mieszkanio­
we. Plac , budowy tworzy u-

porząd-kowaną całość. Codzien­
nie przy wznoszeniu dwóch
budynków 4-kondygnacyjnych
i jednego 8-piętrowego —

zatrudnione są cztery bryga­
dy oraz zespoły mońtażowe

‘‘Pracujący na budowie ludzie

przestrzegają reżimu technolo­
gicznego i harmonogramu
robót. Organizacja pracy —

bez zastrzeżeń. Każdy wie co

ma robić i nie może być mo­
wy o jakichkolwiek przesto­
jach spowodowanych brakiem
materiałów, czy też narzędzi.
Aktualnie wznosz.one budyn­
ki zostaną wybudowane w cy­
klu 9-miesięcznym. Najwa­
żniejsze jest, aby tylko z pod­
wykonawczych zobowiązań w

terminie rozliczyły się bryga­
dy z Rzeszowskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji • Sanitar­
nych.

Kolejny etap lustracji to
osiedle Jasna III. W tynji
roku załoga Kombinatu Budo­
wlanego — mówi ZDZISŁAW
KACZMARCZYK, kierownik
Zakładu Budowlano-Montażo­
wego — zamierza oddać tu/tai
271 mieszkań. Jeszcze w tym
kwartale będą przekazane bu­
dynki oznaczone numerami
301 i 302.

— Natomiast kolejne dwa
budynki — 303 i 304 —- do-
daje TEOFIL CZAPIGA. kie­
rownik budowy — mają być
efektem tego roku. Za termi­
nowe wykonanie stanów ze­
rowych tych budynków od­
powiedzialne jest Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-
-Budowlane Szkół oraz Przed­
siębiorstwo Budownictwa In­
żynierii Miejskiej ..Inżynieria”.
Podjęło się ono realizacji te­
go zadania. W wyniku kłopo­
tów materiałowych występu­
je zahamowanie robót. Braku­
je tzw. blatów. Praca jest
ciężka i trudna, bo przecież
trzeba I nadźwigać się tego że­
lastwa. Wychodzenie z ziemi
jest bardzo niewdzięczne i
trudne. Taka sytuacja stwa­
rza zagrożenie dla planowa­
nego harmonogramu robót.

Natomiast kilkadziesiąt me­
trów dalej widać na budowie

postęp techniczny i dobrą or­
ganizację frontu prac. Funda­
menty budynku wylewa się
przy pomocy pompy o dużej
wydajności zamontowanej na

samochodzie „stetter”.
— Niestety — mówią ope­

ratorzy sprzętu — tego typu
urządzeń : w Kombinacie Bu­
dowlanym jest za mało. W
ubiegłym roku dzięki pomo­
cy władz wojewódzkich Kom­
binat Budowlany zakupił tego
typu pompę. Generalnie dy­
sponujemy maszynami o wy­
sokim stopniu zużycia i nie­
nowoczesnymi pod względem
technicznym. Maszyny są na

granicy śpzierci technicznej,
wyeksploatowana nieraz do

ostateczności. Bywa i tak, że
z remontów generalnych wra­
cają czasem ładnid polaikiero-
wane, a weumątrz... szkoda
mówić.

Z kolei- udajemy się do
Brzeska na osiedle Jagiełły
II. Na tej budowie widać ład
i porządek. — Trzydzieści
mieszkań — informuje JA­
NUSZ ŁAKOMA, mistrz bu­
dowy — przekazaliśmy w

pierwszym kwartale bieżące­
go roku. Kolejnych czterdzie­
ści planujemy oddać na

półrocze, ‘natomiast dalsze
czterdzieści do końca tego
roku. Terminy mobilizują i

■obligują do działania. Tempo
prac musi się zwiększyć. Tym­
czasem sytuację mamy nieła­
twą — dodaje BOGDAN ZIE­
LEŃ, kierownik budowy. Aby
zwiększyć tempo trzeba przy­
spieszyć prace wykonywane
m. in. przez RPIS Rzeszów.

'— Cz.y na podstawie tego
rekonesansu można powiedzieć
o odbijaniu się z budowlane­
go dna? Cąy są szanse na

wykonanie tegorocznych za­
dań? ■

— Trzeba stwierdzić — mó­
wiW.MAJKA—żewubie­
głym roku przedsiębiorstwo
wykonało za pierwsze półro­
cze 18 proc, planu rocznego,
przekazując zaledwie 147
mieszkań. Natomiast w. dru­
gim półroczu załoga skutecz­
nie odrabiała, nie tylko zimo­
we zaległości, ale przygoto­
wywała budynki ppd efekty
tego roku. Dzięki temu za I
kwartał teg0 roku plan przed­
siębiorstwa. został zaawanso­
wany w 23 proc. Oby tak da­
lej!

JANUSZ SZEGDA
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Składamy wyrazy szczere-

o współczucia z powodu
śmierci Matki

Rada Nadzorcza 8KR
w Raciechowicach

spółka poszukuje pomieszcze­
nia na biuro, w Krakowie. Tel.
44-84-70, wieczorem.

ZAMIENIĘ mieszkanie 41 mi,
dwupokojowe — na 3—4-pokojo-
we. Tel. 76-23-82. Oferty 18072
„Prasa” Kraków, Wlślna 1

PRZETARGI I

PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „GĄLLECH” w Miechowie ul.
Racławicka 31 zatrudni: inżynie­
rów 1 Informatorów ze znajomoś­
cią aprzętu mikrokomputerowego
klasy IBM PC, osobę z czynną
znajomością Języka francuskiego
do obsługi eksportu w dziedzinie
Informatyki. Nr telefonu 304-57.

ZDROWA, miła kobieta w śred­
nim wieku — potrzebna do opie­
ki nad małym dzieckiem 1. po­
mocy w prowadzeniu domu. Wa­
runki mieszkaniowe bardzo do­
bre. Wynagrodzenie bardzo wy­
sokie. Barbara Elżańowska, War­
szawa, ul. Łomlańska 6.

NIERUCHOMOŚCI

ODSTĄPIĘ kiosk ogólnośpożj^ź-

czy. Kraków, o«. Złotego Wieku
53 / 46 (17—20). g-19117
SPRZEDAM dom piętrowy wy­
kończony, c.o . na gaz, światło,
woda — w Sędziszowie Młp. Wia­
domość: Rzeszów, tel. 327-53

K-4266

BYDGOSZCZ. Zamienię 3« mż,
własnościowe (Locum) — na po­
dobne w Rabce, Krakowie lub
okolicy. Wiadomość: Rabka, tel.
775—96

'

g-17789

BUDOWLANE, 0,28 ha — sprze­
dam. Proszówki 16, koło Bochni.

g-17933

KUPNO

sprzedam gospodarstwo rolne
2,2 ha z zabudową wraz z dział­
kami budowlanymi od 7 do 12
arów lub oddzielnie. Stanisław
Zaremba, Glogoczów 244, gm. My­
ślenice'

g-18250
KUPIĘ używaną przyczepę kem­
pingową, najchętniej bez wypo­
sażenia. Może być typu „Sam”.
Oferty 18060 „Prasa” Kraków.
Wiślna 3

USŁUGI

OBRAZ batalistyczny lub Inny
— kuplę. Oferty 18270 „Prasa”
Kraków, Wlślna 3

YIGOR

Spółka s o.o.

skupuje
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki

— Inne

Szybkie terminy płatno
ści! Atrakcyjne Cenyl

Gdynia
ul Redłowska 20

tel 22-32-88
od8do16

K-12074

SPRZEDAŻ
^PYTWórnia siatek ^>grodźenl<>

wych poleca sprzedaż. Dostawa do
Klienta — w okolice Krakowa
bezpłatna. Realizuję również za­
mówienia dla Jednostek uspołecz­
nionych.
Wolbrom, ul. 1 Maja 78 A, tel 234.

g-17536
SAMOCHÓD Star 244 klper Skody
— sprzedam Tadeusz Majcher. Li-
buna 447. p-93
FIATA 126 p, 1986, stan Idealny,
mały przebieg, garażowany —

sprzedam. Tel 11-20-97, po 19.
g-21152

TANIO sprzedam Syrenę Bosto.
Polański, Pcim — Sucha 387

g-18031

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Tel.
11-01-07

g-17079
SPRZEDAM komputer Sharp MZ
721 wraz z drukarką. Wiadomość:
Rabka, tel. 775-96

g-17790

Czesław Jaros, 32-340

MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń, tapicerki
— Plndel, tel. 76-25-69. g-19420

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Bler, tel. 12-07-27. g-19551
„DOMUS” — poleca montaż żalu­
zji przeciwsłonecznych, . drzwi
drewnianych, harmonijkowych, za­
bezpiecza drzwi, komfortowe wy­
kończenie, wybór zamków. Tel
66-93 -15, 10—18. g-17894

CYKLINOWANIE, lakierowanie
(nietoksyczne) — Klełbasiński. tel.
37-05-16. g-20912
CYKLINOWANIE parkietów (la­
kierem nietoksycznym) — Kra­
ków, okolice. Inż. Kusiak, tel.
66-42-67. g-15991
CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl

_ Puto, tel. 55 -71-29.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, eleganckie wy­
kończenie tapicerką, montaż zam­
ków — Płatek, tel. 12-42-8T.

g-17749

UWAGA! Firma taplcerska ze

Swarzędza wykonuje komplety
wypoczynkowe na zamówienie.
Wystawa wzorów oraz przyjmo­
wanie zamówień w środy, godz.
9—17, w czwartki godz. 8—11 —

Zakliczyn nad Dunajcem, Malcze­
wskiego 25. T-14794

ELBOX — vldeo. Przestrajanle te­
lewizorów na Pal /Secam. Tel.
33-53-46. od poniedziałku do czwart-
ku, 9-13. g-18646
KARNISZE 4 aluminiowe, zamki,
zabezpieczenia drzwi — Treszczyń-
ski, tel. 37-58-16. g-21804

RÓŻNE

LOKALE

TARNÓW — centrum! Oddąm w

dzierżawę zakład fotograficzny.
Oferty: 18169 „Prasa” Tarnów.
Krakowska 12

yMIESZKANIA, nieruchomości —

pośrednictwo — Mańkowski, Mo­
gilska 17 A, wtorki, czwartki, tel.
12-09-04. g-19608

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZENIAMI

g-7822

2323234848534823482348482323232348482323234848
S UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
X zawiadamia, że podania o przyjęcie na

podyplomowe studium matematyki |

na rok akademicki 1988/89 ~

SS należy składać w Instytucie Matematyki UJ, Kraków, «

— ul. Reymonta 4, V piętro, pokój 524, w terminie do x

X dnia 30 września 1.988 roku —

E O przyjęcie na Studium mogą ubiegać się osoby z ~

S wyższym wykształceniem i z co najmniej 2-letnim sta- s

X żem pracy zatrudnione w gospodarcze uspołecznionej. S

X Do podania należy dołączyć: S
X — odpis dyplomu ukończeniastudiów wyższych ~

“
— ankietę personalną —

g — jedną fotografię
E — zaświadczenie z zakładupracy ozatrudnieniu

Bliższych informacji o przebiegu studiów i ich pro- 3
X gramie udziela Instytut Matematyki UJ, tel. 33-63-77, >-

~ wewn. 585. —

= K-5075 =
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krakowska dyrekcja zieleni

uprzejmie Informuje, źe

prowadzi sprzedaż detaliczną
roślin balkonowych i kwietnikowych

w godz. 8—14

w Kwiaciarskich Zakładach Produkcyjnych:
ul. Powstańców 45B, teł.— n Zakład

12-50-56
— III Zakład

44-14-27
— IV Zakład

66-27-22

Produkcyjny,

Produkcyjny,

Produkcyjny,

ul. Klasztorna 65 telefon

ul. Tyniecka 18, telefon

K-5091

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI, USŁUG,
HANDLU „KRAKPOL”

Spółka z o.o., j.g.n.

przyjmie do pracy stolarzy
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

Zgłoszenia pod nr tel. 44-18-52. I•K-5008 f
^SSSSSSS^^SSSSSSSSSSSSSSSSSI^^^SSSSSSSSSSSSSS^S^

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT KOMUNALNYCH

w Krakowie

pilnie zatrudni
spawaczy

s uprawnieniami RS

Gwarantujemy wysokie zarobki.

Wyróżniający się pracownicy kierowani będą do pra­
cy na budowach eksportowych.

Inforńnacji udziela Dział Kadr KPRK, ul. Malczew­
skiego 47, tel. 22-89-33.

K-425

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki
ślenicach, ul. Słowackiego 54, sprzeda
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
1.

Komunalnej w My-
W DRODZE PRZE-

rej. KRB-011N, rok
cena wywoławcza

2.

samochód m-ki Żuk typ: GŻ-21, nr

prod. 1974, stopień zużycia 80 proc.,
203.000 zł

samochód m-ki Jelcz typ: 315, nr rej. KRB-041N, rok prod.
1973, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 584.000 z!

3. przyczepę ciężarową typ: D-50, nr rej. KRB-752P, rok prod.
1972, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 106.000 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Rejonowego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunalnej w Myślenicach w dniu 31 maja
o godz, 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

W/w pojazdy można oglądać w siedzibie Przedsiębiorstwa
— Myślenice, ul Słowackiego 54, na cztery dni przed prze­
targiem

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Przedsiębiorstwa
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny.

1.

2

▲

W

W

B.T. „Balt-Tur”, Sopot, Chrobrego 3

ZAPRASZA na
Wczasy klimatyczne matki z dzieckiem w wieku
3—7 lat w miesiącach — maj, czerwiec i wrzesień,
nad morzem — Jastrzębia Góra, Jastarnia, Włady­
sławowo. W programie konsultacje lekarskie, mini-
-przedszkole, filmy video.

Wczasy rodzinne nad otwartym morzem;▲ terminy: 23.06—6.07, 18 08—31.08
ceny:
osoba dorosła — 28.000 zł, dziecko — 20.350 zł,
terminy: 7.07—20.07. 21.07—3.08. 4.08—17.08
ceny: ,

osoba dorosła — 31.900 zł, dżiecko — 23.250 zł.

górach: Szczyrk. Wisła, Rabka — lipiec, sierpień.3.

4. Kolonie w Pucku.

Zgłoszenia: tel. 51-14-66, tlx 051-21 -40 lub pisemnie.
K-3601

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU ZŁOMU

ZŁOTA, SZTABEK oraz MONET ZŁOTYCH

oferuje PHU „Jubiler”
>rób» •ena skupu Mig

ZŁOM ZŁOTA
1000 18.900,—
985 18.640,—
960 18.140,—
916 17.300,—
900 1:7.000,—
750 14.170,—
583 lil.020,—
500 9.450,—
375 7.080,—
333 6.300,—

SZTABKI ZŁOTE
1600 20.480,—

MONETY ZŁOTE
NIEUSZKODZONE

1000 22.950,—
985 22.620,—
915 21.020,—
900 20.650,—
750 17.220,—

K-3107

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Budownictwa Wodnego | Meliora­
cji w Krakowie, ul. Garbarska 18, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Fiat 12.5p, nr rej. KRA 412S, nr podwozia 956518,

rok produkcji 1981, stopień zużycia 45%. Samochód wyposa­
żony w silnik Poloneza nr 11396, przebieg po generalnym
remoncie 13.428 km. Cena wywoławcza 1.200.000 zł

— samochód Fiat 125 pick-uip, nr rej. KRB 578X, nr podwo­
zia 999469, nr silnika 769686, przebieg 84.781, rok produkcji
1981, stopień zużycia 40%, cena wywoławcza 1.400.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 31 maja 1088 r. o godz. 11 na

terenie siedziby Zrzeszenia, ul. Garbarska 18 w Krakowie.

Pojazdy można oglądać od dnia 25 maja br. na parkingu
strzeżonym przy ul. Rajskiej w godzinach od W do 14.

Informacje dot. samochodów można uzyskać w siedzibie
Zrzeszenia, pokój nr 11, tel. 21-21 -08.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zrzeszenia, w

dniu przetargu najpóźniej do godziny 10.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu, II

przetarg odbędzie się w tym samym miejscu w dniu 31 maja
1988 r. o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podawania przyczyn K-5026

PTSB „TRANSBUD-Kraków” sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO pojazdy:

1.

2.

3,

4.

5.

6.

7.

8.

KRB-560X, zużycie'60%,

KRB-559X, zużycie 60%,

KRB-558X, zużycie 50%,

cena

cena

cena

wywo-

wywo-

wywo-

12. zużycie

zużycie

MUZEUM NARODOWE
w Krakowie

przyjmie do pracy
następujących pracowników administracyjnych

w działach:
— księgowości
— inwentaryzacji
— zaopatrzenia
— sekretariatu

oraz

— maszynistki
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

ul. Manifestu Lipcowego 12. tel. 22-75-92. 22-27-33, w

godzod8do14 K-4261

■Złom złota, szitatóki i monety złote skupują w Krako­
wie następujące sklepy:
Nr 3001 Rynek Główny 39/40
Nr 3002, ul Floriańska 4

Nr 3003, Nowa Huta, os. Urocze, bl. 1
Nr 3020, ul. Zwierzyniecka 29

□ komputery PC-2. PC /XT. AT. 386 w dowolnej kon­
figuracji

□ drukarki NB 24-15. NX-15, LC-10 i podajniki
□ karty, klawiatury i inne podzespoły PC
□ monitory hercules, plottery. streamery, digitizery
□ sieci 1 systemy wielodostępne
□ pamięci 41256
□ oprogramowanie
□ sprzęt video

WSZYSTKIM KLIENTOM ZAPEWNIAMY:
— wysoka jakość dostarczanego sprzętu
— ceny konkurencyjne
— krótkie terminy dostaw
— Instalacje i przeszkolenie użytkowników
— serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
Przedsiębiorstwo Innowacyjne „SATORI” Spółka z o.o.

00-530 Warszawa, ul. Mokotowska 71, tel. 29-05-11,
tx. 816079.

■
♦

i
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POLITECHNIKA GDAŃSKA

E Oddział w Elblągu

| informuje, że
E trwa nabór na

MAGISTERSKIE STUDIA PRZEMIENNE
TM na kierunek — MECHANIKA

E specjalności: —

"
— systemy i urządzenia energetyczne

S oraz

— technologia maszyn
E Magisterskie Studia Przemienne są studiami dzien-
= nymi upraktycznionymi 17 miesięcy pięcioletnich stu-
X dióiw zajmuje praca programowana odbywana w Za-
TM kładach Mechanicznych „Zameeh’’ w Elblągu
3 Przy ubieganiu się na studia należy złożyć w Dzie-
X kanacie Oddziału następujące dokumenty:
5 —podanie o nrzyjęcie ną studia
,‘S — życiorys
S — świadectwo lekarskie
X — 3 fotografie
~ — świadectwo dojrzałości w oryginale
~ Szczegółowych, informacji dotyczących studiów udzie-
ŚS la Oddział Politechniki Gdańskiej w Elblągu, ul. Grun-
= wąldzka 137, 82-300 Elbląg, tel. 244-66

UWAGA! Dla studentów zamiejscowych Oddział dy-
3 sponuje miejscami w domu studenckim w Elblągu.
3 K-4945
TdimimmiiiiiiiiiimimiiiiiiiHiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimm

e

Jelczo-Steyr, nr rej
ławoza 3.803.880 zł

Jelczo-Steyr, nr rej.
ławcza 3.803.880 zł

Jelczo-Steyr, nr rej.
ławcza 4.754.850 zł

Steyr 1490 6X4, nr rej. KRB-522Y, zużycie 80%, cena wy­
woławcza 4.696.200 zł
Kraz-255B ciągn.. nr rej. KRB-303D, zużycie 75%, cena

wywoławcza 1.662.250 zł
Star A29 osinobus, nr rej. KRB-019Y, ziużycie 70%, cena

wywoławcza 570.000 zł

Ził-130G, nr rej. KRC-408G, zużycie 85%, cena wywoław­
cza 195.000 zł

Uaz-469B, nr rej. KRB-OMjG, zużycie 85%, cena wywo­
ławcza 190.500 zł

W/w pojazdy można oglądać codziennie w dni robocze w

godz. 11—13 w PTSB „TRANSBUD-Kraków” Kraków, ul. Ba-
growa 17. •

'

9. Jelczo-Steyr 3W640, nr rej. KRB-633K, zużycie 75%, cena

» wywoławcza 5.870.250 zł

Pojazd można oglądać codziennie w dni robocze w godz.
9—13 w zajezdni PTSB „TRANSBUD-Kraków" Myślenice, ul.
Partyzantów.
10. Autosan H9-15, nr rej. KRA-501H, zużycie 75%, cena wy­

woławcza 1.041.000 zł

naczepę kontenerową HLS-200, nr rej. KRG-509P, zuży­
cie 65%, cena wywoławcza 965.000 zł

naczepę kontenerową HLS-200, nr rej. KRG-644P,
65%, cena wywoławcza 965.000 zł

13. naczepę kontenerową HLS-200, nr rej. KRG-655P,
65%, cena wywoławcza 965.000 zł

14. naczepę kontenerowa HLS-200, nr rej. KRB-342P,
65%., cena wywoławcza 381.500 zł

15. naczepę kontenerowa NWK-20, nr ewid 4963, zużycie 75%,
cena wywoławcza 184.000 zł

16. naczepę „ZREMB-Makrun” N-162Z, nr rej. KRG-577P,
zużycie 80%, cena wywoławcza 90.000 zł

W/w pojazdy można oglądać codziennie w dni robocze w

godz. 9—13 w zajezdni Oddziału VII — Podgórze, ul. Krzy­
wdy.

Przetarg odbędzie się w dniu 31.05.1988 r. o godz. 10 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa PTSB „TRANSBUD-Kraków” Kra­
ków, ul. Na Dołach 4.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 14.06.1988 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa PTSB „TRAN­
SBUD-Kraków” Kraków, ul. Na Dołach 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofanie
pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-3413

zużycie

K-4655I

K-4669

K-5130

PLASTYCZNYCH

GMINNA SPÓŁDZIELNIA” W KOCMYRZOWIE

zatrudni natychmiast
mężczyzn do rozładunku wagonów na umowę-zlecenie.

Wysokie stawki. Dojazd autobusem 202.

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 3 MSP ,.JUVENTA”
w Krakowie, ul. Warmińska 7, teł. 37-93-62

wykonuje
w krótkich terminach

roboty dekarsko-blacharskie

x materiałów powierzonych
lub własnych Spółdzielni.

..STUDĘNT-SERYICE”
SBU ZSP ZAKŁAD NAUKOWO-TECHNICZNY

przy Politechnice Krakowskiej
31-155 Kraków, ul. Warszawska 24

tel. 33-03-00, wewn. 919

uprzejmie informuje, że

posiada jeszcze
wolne moce przerobowe

z zakresu prac geotechnicznych
Przyjmowanie zleceń: codziennie w godzinach od 7.30

Zakłady Usługowo-Produkcyjne „Comłnex” Spółdzielnia Pra­
cy w Krakowie, ul. Sw. Jana 15 ogłsza I PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na. sprzedaż n /w pojazdów:

1. autobus „Karosa” SM11-2040, nr rej. KRB-404X, rok pro­
dukcji 1972, zużycie 65%, cena wywoławcza 924.000 zł
„Wołga” 24, nr rej. KRB-393U, rok produkcji 1974, zuży­
cie 75%, cena wywoławcza 700.000 2S
„Star" 28, nr rej. KRB-334U, rok produkcji 1075, zużycie
70%, cena wywoławcza 1.054.286 zł
„Żuk” A10, nr rej. KR.B-328U, rok produkcji 1977, zuży­
cie 70%, cena wywoławcza 432.900 zł

„Nysa 522-5/15”-towos. nr rej. KRB-935X, rok produk­
cji 1977, zużycie 75%, cena wywoławcza 467.500 zł
„Syrena” 105B, nr rej. KRC-100D, rok produkcji 1975, zu­
życie 75%, cena wywoławcza 147.900 zł

7. „Fiat” 125p 1500, nr rej. KRA-498B, rok produkcja 1978,
zużycie 80%, cena, wywoławcza 157.070 zł
„Ursus C-385”, nr rej. KRU-421B, rok produkcja 197S, zu­
życie 75%, cena wywoławcza 875.000 zł
„Wołga”-24, nr rej. KRC-378H, rok produkcji 1978, zużycie
60%, cena wywoławcza 824.000 zł

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na eprzedaż n /w pojazdów:
16.

2.

3.

4.

5.

6

8.

9.

111.

12.

13.

14.

„Nysa” 521-1 /3, nr rej. KRB-602D, rok produkcji 1973, nu­
życie 70%, cena wywoławcza 203.940 zł
„Star” 29 / 03 (osinobus), nr rej. KRB-339B, rok produkcji
1973, zużycie 70%, cena wywoławcza 401.940 zł
„Nysa-522 lux”, nr rej KRA-942G, rok produkcji 1976, słu­
życie 70%, cena wywoławcza 200.000 zł
„Moskwicz” 412, nr rej. KRC-558E, rok produkcji 1981, nu­
życie 65%, cena wywoławcza 400.000 zł
„Zuk” A06, nr rej. KRB-431IU, rok produkcji 1976, zuży­
cie 70°/o, cena wywoławcza 147.450 zł

W/w pojazdy można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót

wgodz.od8do13:
poz. 1: Krakowskie Zakłady Armatur, Kraków, id, -Zako­

piańska 72
poz. 2 i 14: Krakowska Usługowa Spółdzielnia Pracy „Gro­

mada”, Kraków, ul. Wrzesińska 13
poz. 3—8; Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „In-

stal”, Kraków, ul. Przewóz 44
poz. 9: Krakowska Dyrekcja Inwestycji, Kraków, uL Wie­

lopole 17
poz. 10: Przedsiębiorstwo Geologiczne, Baza — Glogoczów

360 k/Myślenic
poz lii—12: Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożyw­

czych, Skawina, ul. Dzierżyńskiego 1
poz. 13: Poszukiwania Nafty i Gazu, Kraków, ul Krzywdy 17
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie ZU-P „COMI-
NEX” w Krakowie, ul. św. Marka Ha od godz. Ul.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podawania przyczyny. K-34S1

„SYKOMAT” Warszawska Spółka i o.o. J.g.u
ZAKŁAD AGROCOMPUTER KRAKÓW,

ul. Krakusów 1 B. tel. 37-57-51

oferuje
□ zestawy PC/XT/AT (w standardowych konfigura­

cjach oraz na życzenie klienta
O drukarki, plottery. digitizery
□ sieci komputerowe
□ oprogramowanie systemowe, narzędziowe 1 użytko­

we oraz wykonywane na zlecenie K-2730

._JI
6I

„GMINNA SPÓŁDZIELNIA- W KOCMYRZOWIE

zatrudni
sprzedawców w Wiejskim .Domu Towarowym.

Wysokie wynagrodzenie wg. stawek prowizyjnych.
Dojazd autobusem 202.

PRZEDSIĘBIORSTWO MODERNIZACJI
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „TECHMA”

Kraków, ul. Gwardii Lądowej 3

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ murarzy-tynkany
♦ murarzy pieców przemysłowych
♦ cieśli
< zbrojarzy

♦ mechaników samochodowych 1 sprzętowych
♦ operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego
♦ robotników budowlanych

oraz na stanowiska nierobotnicze:
4b kierowników budów I mistrzów robót budowla­

nych — wymagane wykształcenie średnie lub
wyższe o kierunku budownictwo ogólne <

♦ specjalistów do działa eksportu i współpracy s

zagranicą — wymagana znajomość zagadnień eks­
portu budownictwa, praktyka w działalności kra­
jowej, znajomość języków obcych, wykształcenie
techniczne

♦ magazynierów
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wysokie zarobki wg ZSW dla I kat przedsię­
biorstw

— szeroki zakres świadczeń socjalnych
— zakwaterowanie dla pracowników zamiejscowych
— dowóz pracowników ód strony Brzeska

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia 1

Płac, pokój 1, tel. 55-29-66, wewn. 215.

Dojazd autobusem 164. 194 z Matecznego.
K-4202

Zakład Usług Plastycznych ABKiSz ZSP „ALMA ART”

Kraków, Rynek Główny 6

oferuje
PROJEKTY I WYKONAWSTWO:

— reklam, szyldów, napisów
— wywieszek informacyjnych

wystroju wnętrz
— projekty akcydensów, firmówek, naklejek, ulotek

reklamowych
— tablice dydaktyczne
— systemy informacji wizualnej
— serwisy fotograficzne

Informacje i zgłoszenia: teł. 66-29-85 w godz. 8—9.
K-3160

I
I

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI

I SKÓRZANYMI „POLSURWIS”
Kraków, ul. Wielicka 2

przyjmie do magazynowania i obrotu

w jednostkach spaletyzowanycli

towary i materiały
w ilości 1000 ton miesięcznie

Posiadamy możliwość schładzania do temp. +8cC.

Szczegóły do uzgodnienia w Dyrekcji, teł. 55-10-20.
K-3162

A

▲

▲

SPÓŁDZIELNIA PRACY

IM. JANKA KRASICKIEGO
DZIAŁ USŁUG RÓŻNYCH

ul. Paderewskiego 4
w godz. 7.30—15.00 tel. 22-09-44

posiada wolne moce przerobowe w branżach:
remontowo-budowlanych, instalacji sanitarnych
i przemysłowych, posadzkarsko-parkieciarskich, sto­
larskich oraz usług mieszkaniowych i porządko­
wych na terenie miasta Krakowa.

istnieje możliwość otwarcia zakładów agencyjnych
w branżach j.w., na korzystnych warunkach,
zatrudni kwalifikowaną krawcową do pracy w

usługach dla ludności.
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Krakowski oddział PHS najlepszy w kraju!
We wrześniu 1982 r. reaktywowane zostało

Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, oddział
wojewódzki w Krakowie. Przez te ostatnie
5 lat działalności firma zawsze plasowała się
w krajowej czołówce hurtowych handlowców
branży spożywczej. W roku 1986 krakowski
PHS zdobył III miejsce w Polsce, zaś za wy­
niki 1987 r. oceniony został najwyżej ze

wszystkich hurtowników spożywczych w kra­
ju, wyprzedzając nrzedsiębiorstwa z Białego­
stoku i Gorzowa.

Prawie 700 pracowników zatrudnionych o-

becnie w krakowskim PHS wykonuje rocz-.

nie obroty idące w miliardy złotych. Ale o

tym, że ceni się w firmie z ulicy Grzegórze­
ckiej rzetelną robotę, a nie manipulowanie
wskaźnikami, niech świadczy fakt, iż wydaj­
ność pracy wyprzedza znacznie wzrost płac.
Ba, wskaźnik rentowności firmy 2,96 przy
średniej krajowej wszystkich państwowych
hurtowników spożywczych 1,69 też jest wy­
kładnikiem gospodarności.

Dyrektor naczelny oddziału wojewódzkiego
PHS w Krakowie - ZDZISŁAW WĘDZICHA
nie ukrywa zresztą, iż zależy mu nie tylko
na wzbogacaniu oferty handlowej w krakow­
skich sklepach spożywczych, ale również na

dążeniu do tego stopnia nowoczesności w

działaniu przedsiębiorstwa, który w krajach
zachodnich jest codziennością. Stąd kompute­
ryzacja całego obrotu .towarowego oraz ewi­
dencji magazynowo-księgowej. stąd również

automatyczna linia zachodnioniemiecka do

paczkowania cukru. Ale nie tylko komputery
i automaty stanowią o nowoczesności firmy.
Także wymiana towarowa z zagranicą, prze­
de wszystkim ze Związkiem Radzieckim, ale
i Czechosłowacją. Są wszak na naszym rynku
nadwyżki towarowe, za które możną uzyskać
atrakcyjny towar z rynków zagranicznych.
Wzbogacaniu oferty służy też marynarski im­
port z Wybrzeża Szczecińskiego oraz udział w

spółce, „UNIVERSAL-KRAKTRADE”.
Choć PHS jest firmą hurtową prowadzi też

działalność detaliczną, przede wszystkim w'
Nowej Hucie oraz w sklepie, na terenie Sród-

* mieścia. Na rok bieżący zakłada się urucho­
mienie drugiego sklepu w Śródmieściu' i

ekspansje do Podgórza. Na razie tylko wła­
dze dzielnicy Krowodrza nie skłaniają się
do wpuszczenia PHS w; zachodnią część Kra­
kowa. choć szefująca pionowi handlowemu
PHS wicedyrektor KRYSTYNA WYRWICZ
i dla mieszkańców Krowodrzy znalazłaby
sporo spożywczych rarytasów.

Przyszłość PHS to dalsza poprawa hurto­
wej obsługi krakowskiego handlu, ale i roz­
wój własnej sieci detalicznej, choć z wyjąt­
kiem Krowodrzy właśnie. Także budowa no-

. wej bazy magazynowej w Płaszowie. Czy to

wystarczy do ponownego przodownictwa w

skali kraju? Przekonać się będzie można za

rok. gdy zsumuje się wyniki wszystkich
Przedsiębiorstw Hurtu Spożywczego W kraju
w socjalistycznym współzawodnictwie pracy
za rok 1988. (wam)

Komunikat przedwyborczy
■17 maja:
Wojewódzka 'Komisja Wyborcza w Krakowie ustaliła, że

spisy osób uprawnionych do udziału w wyborach rad na­
rodowych wyznaczonych na dzień 19 czerwca 1988 r. będą
wyłożone, do publicznego wglądu w siedzibach Obwodo­
wych Komisji Wyborczych na terenie całego województwa
krakowskiego w następującym czasie:

1,20,23i24maja1988r.
a) -ną. terenie dzielnic miasta Krakowa w godz. 13—18
b) .na terenie miast i gmin oraz gmin województwa

krakowskiego w godz. 15—20
2. 21 maja na terenie miasta Krakowa i całego woje-

■wództwa krakowskiego w godz. 11 —16
, 3. 22 maja na terenie miasta Krakowa i całego woje-

/ wództwa krakowskiego w godz. 9—14
. Ponadto informuje się. że w tych samych dniach i .go­

dzinach oraz w dniach: 17,18.19 i 25 maja, w godz. 12—16,
będą. pełniły dyżury w swoich siedzibach — Wojewódzka,
Dzielnicowę, Miejsko-Gminne oraz Gminne Komisje Wy­
borcze.

W celu umożliwienia wyborcom telefonicznego spraw­
dzenia spisów wyborców, 19 maja zostaną opublikowane
w prasie adresy siedzib i numery telefonów Obwodowych
Komisji/ Wyborczych położony cli ńa terenie; wszystkich
dzielnic Krakowa oraz na terenie miast i gmin: Krzeszo­
wice,. Myślenice, Skawina i Wieliczka. •

Gazeta Krakowska” opublikuje adresy' O.K.W. z terenu

dzielnicy Śródmieście, miast i gmin: Krzeszowice, Myśle­
nice, Skawina i Wieliczka.

„Dziennik Polski” — komisje z terenu dzielnicy Podgó­
rze.

„Echo Krakowa” — komisje z terenu dzielnicy Krowo­
drza.
. 20 maja br. w „Głosie Nowej Huty” zamieszczone zo­
staną adresy komisji z terenu dzielnicy Nowa Huta.

Benzyna bezołowiowa w Krakowie

teatry

Z kroniki MO
Nieopłacalny wysiłek

Czasy się zmieniają. Jeszcze
nie tak dawno ternu trzeba
było agitować i niemalże zmu­
szać rolników do stosowania
nawozów sztucznych • Teraz

jest dokładnie odwrotnie, a

nawet... W miniony piątek o

godz. 20 milicjanci PMO w

Kłaju wraz z członkami
ORMO zatrzymał; na gorą­
cym uczynku włamania do
wagonu towarowego stojącego
na stacji w tej miejscowości
Józefą C. z Kłaja i Janusza
M. z Krakowa. Zostali nakry­
ci w chwili gdy w pocie czo­
ła usiłowali wynieść z wago­
nu 20 worków (po 50 kg każ­
dy) z... saletrą amonową. Wy­
siłek nie opłaci) im się, gdyż
wylądowali w areszcie. A w

dodatku jeszcze będą musieli
zapłacić za swój wyczyn.I"■.

A jednak pechowa
trzynastka...

Wiele osób z niepokojem o-

czekiwało co też takiego wy­
darzy się w feralny piątek 13
maja Niektórzy przekonali
się. że warto być przesąd­
nym. Przekonał się o tym m

in. 43-letni Adam W. z Kra­

kowa. który kierując „malu­
chem” został zatrzymany do
kontrol; progowej w Dobczy­
cach przez społecznych in­
spektorów ruchu drogowego
ORMO Wprawne oko inspek­
tora szybko zauważyło, że

prawo, jazdy zatrzymanego
kierowcy zostało podrobione
przez naklejenie w rubryce
„kategoria B” okrągłej pie­
czątki/ Nie pomogły żadne
tłumaczenia. Trzeba było za­
kończyć podróż; Postępowanie
wyjaśniające w tej sprawie
orowadzi RUSW Myślenice.

Nocni „kolarze”

Mielj nosa milicjanci z VIII
KMO w Nowej Hucie zatrzy­
mując w minioną niedzielę o

godz. 2 w nocy na os Piastów
w Nowej Hucie dwóch mło­
dych ludzi — 13-Ietnieao Piotra
P. i 14-lętniego Tomasza K„
którzy prowadzili .. 3 rowery
Szybko ustalono, że ąwa z

nich „wigry — 3” pochodzą z

włamania do wózkowni w

bloku nr 1 w os Hutniczym.
Dlą chłopców zakończył się
sen o rowerach, rozpoczęła się
natomiast przykra jawa Na

początek zafundowano im po­
byt w Milicyjnej Izbie Dziec­
ka (koż)

Sfojowice maja Dom Strażaka
Kto pracuje społecznie — to

jest dziadem wiecznie.
To fragment obiegowego, po­

rzekadła stosowanego na wsi
o tych którzy cel społeczny
stawiają wyżej niźli osobisty.
Przytoczony on został podczas
uroczystości 65-lecia Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Stojo-
wicach. gmina Dobczyce, któ­
rych centralnym punktem by­
ło ot.warcie nowego Domu
Strażaka. 'Fakty, zaangażowa­
nie społeczne stojowickich
strażaków, uznanie i wspar­
cie współmieszkańców oraz

świadomość dokonania czegoś,
co służyć bedzie całej wsi. jest
zaprzeczeniem tego porzeka­
dła. Piękny obiekt, gdzie o-

prócz pomieszczeń dla strażac­
kiego sprzętu znajduje się na

podwyższonym poddaszu duża
sala widowiskowa. pomie­
szczenia socjalne, kuchenne i
inne, czynią z niego ośrodek

kultury, oświaty i życia spo­
łecznego wsi- Takie są inten­
cje stojowickich społeczników.

Przyszłość należy tu do mło­
dych. czego dowodem było pa­
sowanie na strażaków . 10
chłopców z 18-osobowej dru­
żyny młodzieżowej. 30 straża­
ków czynnych i 30 wspierają
cych to całość stojowickiej
OSP. Prezes straży Kazimierz
Panuś i naczelnik Adam Czaj-
czyk są zwolennikami konkre­
tnych działań. Przed nimi do­
posażenie strażnicy. W obecno­
ści komendanta wojewódzkie­
go straży płk. Mieczysława
Feliksa, wiceprezesa Zarządu
wojewódzkiego OSP Zdzisła­
wa Nowaka, władz miasta i
gminy Dobczyce uhonorowano
kilkunastu strażaków medala­
mi „Za zasługi dla pożarni­
ctwa” i odznakami regionalny­
mi: (jmr)

Zofia Kucówna w NCK

, W najbliższą środę 18 ma­
ja o godz. 18 w Nowohuckim
Centem Kultury znana i po­
pularna aktorka . Zofia Ku­
cówna zaprezentuje najnow­
szy monodram ..Zaczęło się od
Marii” którego scenariusz na­
pisała ceniona autorka ksią­
żek ąla dzieci ; dorosłych Mi­
ra Michałowska Monodram
rpowiada o życiu Marii Skłó-
dowskiej-Curie. Na stałe jest
on prezentowany w warszaw­
skim muzeum tej wielkiej
polskiej uczonej. (koź)

O teorii i praktyce
wychowania fizycznego

Pod tym hasłem odbędzie sie
dzisiaj zebranie szkoleniowo-
-dyskusyjne Pol. Tow. Nauko­
wego Kultury Fizycznej, po­
czątek g. 17 w auli AWF. al.
Planu 6-letniego 62a. ",

Stowarzyszenie Polskich

Artystów Muzyków
obraduje

18 maja br. (środa) o godz.
17.30 odbędzie się Walne Ze­
branie Sprawozdawczo-Wy­
borcze członków SPAM Od­
działu Krakowskiego.

Pokaz edytorów
dla IBM PC

Przy pomocy edytora tek­
stowego komputer zamienić
można w inteligentną maszy­
nę do pisania, zdolną nawet...

sporządzić samodzielnie spis
treści książk; zarejestrowanej
w pamięci urządzenia Edyto­
rom dla komputerów zgod­
nych ze standardem IBM PC
poświęcone , będzie semi­
narium. które organizuje Sek­
cja Maszyn i' Systemów Cy­
frowych oddziału SEP w

Krakowie. Przewidziany jest
praktyczny pokaz działania
programów CHIWRITER,
WOR.D-STAR 2000. FRAME-
WORK II. PL-TEKT Semi­
narium odbędzie się w sali
klubowej Domu. Technika
NOT w Krakowie (ul Stra­
szewskiego 28) w środę, 18

maja / Początek o g. 11. (ps)

Nieco ponad 20 stacji ben­
zynowych na terenie całej Pol­
ski sprzedawać będzie tzw
bezołowiowa benzynę. Oczy­
wiście jest ona przeznaczona
Wyłącznie do napędu samo­
chodów wyposażonych w kata­
lizatory spalin Takich zaś nie
spotyka sie raczei zbyt wiele
w nąszyrn1 kraju. a z reguły
przyjeżdżają nimi zagraniczni
turyści. Z myślą o nich wła­
śnie jest ta sieć stacji benzy­
nowych z paliwem

' bezoło­
wiowym.

W Krakowie sprzedawać je
bedzie stacja benzynowa CPN
przy ul. Koniewa, opodal ho­
telu „Holiday Inn” Ną tere­
nie działania Dyrekcji Okre-
gowei CPN w Krakowie pali­
wem bezołowiowym prócz te­
go handlować będzie jeszcze
tylko stacja benzynowa w Biel-
.sku-Białei przy ul Cieszyń­
skiej.

Benzyna bezołowiowa —

produkowana w Rafinerii w

Płocku — dostarczana, będzie
specjalnie przystosowanym ta­
borem samochodowym, któ­
rym nje będzie sie przewozić
paliw z’dodatkiem czteroetyl-
ku ołowiu. Wszak nawet Jad
ołowiu może uszkodzić kata­
lizator. W zbiornikach
na bezołowiowa benzynę
w stacjach benzynowych
również nie bedzie się
przechowywać paliwa z dodat­
kiem składników ołowiu Ter­
min gotowości technicznej do
sprzedaży paliwa'bezołowiowe­
go ustalono na dzień 1 czerw­
ca br. Warto dodać, że bedzie
ono dośtenne wyłącznie za wa­
luty wymienialne. Wszak tyl­
ko dla przyjezdnych z krajów
tzw II obszaru płatniczego be­
dzie przeznaczone Ną czyste
powietrze za złotówki, spaliny
pozbawione związków ołowiu,
nad ulicami naszych miast bę­
dziemy musieli, niestety jesz­
cze poczekać...

(wam)

Pokłosie „Wiosny ’8§” w PGM Śródmieście

Kontrola, która pomaga
' Ciekawe jaki użytek z po­
kontrolnych uwag zrobi dy­
rekcja PGM — tym pytaniem
żąkbńczyjiśńiy opublikowaną
przed kilkoma dniami infor­
mację na temat wyników kon­
troli przeprowadzonej w ra­
mach akcji „Wiosna ’88” na

terenie bazy magazynowo-tech-
nicznej PGM-Sródmieście przy
ul. Dobrego Pasterza. Nie mu-

sieliśmy długo czekać na od­
powiedź W stosunku do osób,
które wniosły na teren bazy
alkohol i przechowywały go w

biurkach oraz wobec wła&ci-
cieli biurek, do których in­
spektorzy mogli Sie łatwo do­
stać wyciągniemy surowe, kon­
sekwencje — poinformował JÓ­
ZEF KLIMAS, dyr. PGM-
Śródmieście. Baza ta jest na­
szym oczkiem w głowie i nie
możemy dopuścić do tego by
miały tu miejsce jakiekolwiek
odstępstwa od regulaminów i
ogólnie obowiązujących prze­
pisów. Zbyt wiele-ryzykujemy.

Gdy sobie uświadomimy, że
na terenie bazy zgromadzony
jest majątek o wartości około
120 min zł, widać, iż w tym
ostatnim stwierdzeniu nie ma

Banany dla dzieci

chorych na celiakię
Koło Przyjaciół Dzieci na

diecie bezglutenowej informu­
je, źe sprzedaż bananów dla

krzty przesady. Musi być ona

i jest — jak twierdzą w PGM
— dobrze strzeżona. Baza jest
ogrodzona. Na jej terenie peł­
niony jest całodobowy- dozór.
Nikt postronny nie może tu­
taj s:ę dostać. Kierowcy no za­
kończeniu pracy zdają karty
wozu i kluczyki, które są prze­
chowywane w specjalnej ga­
blocie (by np w razie pożaru
można było szybko samochody
ewakuować z bazy). Gdy ktoś
chce zostać po godzinach, musi
na to uzyskać zgodę dyrekto­
ra. Wtedy również przeprowa­
dzane są sporadyczne, wyryw­
kowe kontrole porządku i za­
bezpieczenia mienia w bazie.
Wszyscy o tym wiedzą i wy­
ciągają z . tego odpowiednie
wnioski.' Nikt nie próbuje
sprawdzać istniejącego systemu
zabezpieczenia. Czy jest on

skuteczny? Ostatnimi laty nie
zanotowano tutaj żadnych kra­
dzieży. Większych zastrzeżeń
nie mięli, także licznie odwie­
dzający bazę kontrolerzy. Moż­
na to uznać za. wystarczający
wskaźnik skuteczności, zabez­
pieczenia mienia,

(koź)

dzieci chorych na celiakie od­
bywać się będzie 18 j 19 ma­
jaodgodz.8do18w„De­
likatesach” w Rynku Głów­
nym po okazaniu aktualnej
książeczki koła.

SŁOWACKIEGO (pi Ducha 1):
M. Gogol: Ożenek —. 1 .9 MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): H łx>choc-
ka: Elemelek — 11 (przedstawie­
nie dla dzieci); J. Chmielnik: ro­
mancą - 19.30. START — DUŻA
SCENA (Jagiellońska 1): E. Bryll
(wg Szymona An-sky’ego): Dybuk

— 19.15 (abonamenty nieważne).
MAŁA SCENA (Sławkowska 14):
R. Cousse: Strategia dla dwóch
szynek - 19.30. KAMERALNY
(Boh. Stalingradu 21): Ś. Mrożek:
Portret - 16. BAGATELA (Kar-
malicka 6): DUŻA SCENA: T, de
Molina: Nieśmiały na dworze —

19.15. MAŁA SCENA: A. de Saint-
Exupery: Mały książę — 10. 11 .30 .

LUDOWY - SCENA NURT (os.
Teatralne 34): K. I. Gałczyński:
Teatrzyk Zielona Gęś - 13. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Królewna
Śnieżka — 10; Wędrówka do Nie-
dzieli - 12.15. MASZKARON —

SCENA WIEŻA RATUSZOWA
(Rynek Gł. 1): G. .Gorin: Dyl So­
wizdrzał — 19. MANDALA (Jacho­
wicza 14): „Dle blutende Rosę”,
„Zdarzyło się to pewnego dnia...”
— 19. , STU (Krasińskiego 16): A.
Nowaczyński: Wielki Fryderyk —

17. 21.

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): „Kinemato­
graf” — 15.30, 18, 20.15. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): King-
sajz (poi. 12 lat) — 15.45,
18; Pluton (USA 18 lat —

przedprem.) - 20.30 . KULTURA
(Rynek Gł. 27): Cudowne dziecko
(poi. b.o.) — 10; Gliniarz z Bever-

ly Hills (USA. 13 lat) — 12, 14, 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Zyfryd (poi. 15 lat) — 16, 20;
Iluzjon — film prod. jap. z cyklu
„Pośród zgiełkp” (15 lat)
— 18. PASAŻ: Bajki - 12; Misja
(ang. 15 lat) - 9 .45, 12.45, 15, 17.15,
19.30. KS SFINKS (Majakowskie­
go 2): Osobisty pamiętnik grze­
sznika (poi. 15 lat) — 15.45; KDF
KROPKA: cykl „Z ekranów
świata”; „Całuję mama” (węg.)
— 18. ŚWIATOWID (os. Na

Skarpie 7): Gabriela (brąz.
18 lat) — 16; Mucha (USA 18 lat) —

18; Diabeł (poi. 18 lat) 20.
ŚWIT (os. Teatralne 10):/ Łuk
Erosa (poi. 18 lat) — 16; Pcggy
Sue wyszła za mąż (USA 15 lat)
— 18.13: Commando (USA 18 lat) —

20.30 (przedprem.). TĘCZA (Pras­
ka 52: Seanse dla szkół. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16):
Pożegnanie z Afryką (USA 12’lat)
— 16.15. 19.15 WANDA (Waryń­
skiego 5): Kaczor Howard (USA
15 lat) — 10. 12.15, 16.15; Czarna
wdowa (USA 15 lat) 18130; Bez
litości (USA 18 lat) — 20.45 (przed­
prem.) . WARSZAWA (Stradom 15):
Krokodyl Dundee (austral. 12 lat)
— 16, 18.15; Imię róży (RFN-fr.-
wl 18 lat) (przedprem.) — 20.70
WOLNOŚĆ (]S Stycznia 1): Błękit­
ny Grom (USA 15 lat) — 10; Ko­
palnie króla Salomona (USA 13
lat) — 12 .15; Festiwal Kultury Ży­
dowskiej — przegląd filmowy; Dy­
buk (poi.) — 15.45, 18. 20.15. WRZOS
(Zamojskiego 50): Rozpiętość
skrzydeł (ZSRR 15 lat) — 15.45; Jak
to się robi w Chicago (USA 18
lat) — 17.30. 19.30. VIDEO — KDK
(Ryhęk Gł. 27): Wielka włóczęga
(fr.) - ii; wielki skok cz. III

(Kongkong) - 13. YIDEOKINO
(Mikołajska 2): Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 12 lat)
— 10; Pechowiec (fr. 12 lat) — 12;
Noc żywych trupów (USA 18 lat)
— 15; Kabaret: Pietrzak, Fron­
czewski, Smoleń (poi. 15 lat) — 17 .

WYPOŻYCZALNIA YIDEOKASET
(Dżieiyńskiego 86): (10—18). JAZ­
DA NA KUCYKACH (ul. Smocza):
11—19.

MYŚLENICE — Wisła: Fałszywe
dolary (węg. 13 lat); Christine
(USA 13 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Jak rozpętałem II wojnę
światową II—III ćz. (poi. b .o.) .’
PROSZOWICE — Syrenka: Skal­
pel proszę (CSRS 15 lat). WIELI­
CZKA — Górnik: Gonza wojownik
(jap. 18 lat),

cza 9): (ni,ecz.) . KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepański):
(nieczynne) ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): Wysta­
wa: „W 125. rocznicę powstania
styczniowego” (10—15.30). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria, polskiej sztuki XX w."
(niecz.). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: „Artur Grottger”
(10—1T). SALON WYSTAWOWY
(al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20) GALERIA (13—18)
KLUB MPiK (pl Centralny). (10-
20). CZYTELNIA: (10—20) MUZ,
TEATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
(11-14) GALERIA AKADEMII
(Bracka 4): (11—17). GALERIA ZAR
(Bracka 13): (11—19). GALERIA
„FORUM” (Mikołajska 2):. (11—18).
WIELICZKA — ZAMEK ŻUPNY
(8.30—18). MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (niecz.) . KOPALNIA
SOLI: (niecz.).

MYSLENICEi MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. malarstwa B.

Liberdy 1 grafiki T. Berge­
ra' (CSRS): (8—21). MU­
ZEUM REGIONALNE . (Sobies­
kiego 3) Wystawa „Obyczaje,
obrzędy t tradycje Krakowa”' (ze
zbiór. Muz, Historycznego m.

Krakowa): (16—15). MIEJSKIE
SALE WYSTAW AHTYSTYĆZ
NYCH (3 Maja 1): (10—14).

szpitaleDYŻURNĄ MiF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do-
h«)

CHIRURGII OGÓLNEJ, URAZO­
WEJ: Dzierżyńskiego 44. CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ: ProkOcim. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Witkowice.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we. Łazarza 14, tel 999. zachoro­
wania i przewozy - tel 32-29-99
Centrala telefoniczna 32-364)0
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99 Profcocim —

(Teligi 6) - tel 33-59-99 Lotnis­
ko (ĘMlce) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80) - wy­
padki - tel. 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza L Kazimierza Wiel­
kiego 117 - tel 33-39-99 Kro­
wodrza H, Blałoprądntcka 8. tel
34-39-99 Krzeszowice - tel 99 I
206-20; Jerzmanowice — tel. 48.
Proszowice tei 9 Myślenice -

Mickiewicza S0 - te) 999 I
201-80 Skawina (Kazimierze
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999 tel miejski 16-14-44 Wieliczka
(Powstańców Siąśkleh 8) - tel 999.
78-12-89 Niepołomice tel
alarmowy 198. tel miejski 21-02-09
Iwanowice, tel 99 oraz Izby przy­
leć wszystkich azpitali Wg refo-

nizacji.

INH»KMACJA APTECZNA, tel
11-07.65 (6-15).

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Pstrowskiego 93 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117. tel .37-44-01,
Długa 88 -

. tel 33-42-30
Rypók Podgórski 8 — tel. 66-46-91.
Kozłówka (pawilon) - tel 55-51-87,
Nowa Huta. Centrum A, bl. 8.
tel; 44-17 -36; Centrum C, bl. 6 —

tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszajyy U)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią aptek! wi
Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni Dobczycach Gdowie. «lwn
nikach I Niepołomicach.

'

Świetlice nie muszą być .nrzechowahią" Ulgowe wczasy dla emerytów i rencistów

Pozostałe nieczynne.

Utarła sie opinia, iż świetli­
ce szkolne są pewnego rodza­
ju „przechowalnią” dzieci. Nic
podobnego — twierdzi
Augustynek, metodyk z Od­
działu Doskonalenia 'Na-uczy
cieli Przegląd dorobku arty­
stycznego świetlic dla dzielni­
cy Podgórze udowodnił że iest
to niesłuszna opinia.

W Podgórzu odbywał się
przegląd do którego zgłosiły
sie 23 świetlice, na 27 działa­
jących w dzielnicy Impreza
zorganizowana nrzez ODN Wy­

dział Oświaty i Wychowania
oraz MDK ;m I< I. Gałczyń-
sfciego pokazała, że praca w

Anna .podgórskich świetlicach stoi
na wyskoim poziomie Dzieci

zaprezentowały swoje prace
plastyczne i techniczne, wzięły
udział w konkursie muzycz­
nym i teatralnym.

Puchar inspektora Wydziału
Oświaty i Wychowania dziel­
nicy Podgórze zdobyła świe­
tlica SP nr 110, kierowana
przez Elżbietę Porębską (mr)

(Francja) — 19; s. video: K.
Pollesch „Zbiory fotograficz­
ne w muzeach Ameryki Pin.”
— 17; .Ogólnopolski Przegląd

© KDK .Pałac nod Barana' Nowości .Wydawniczych Mie­

Okron ika

rni" (Rynek Gł. 27): s. Drew­
niana: ..Na początku było
światło” — mgr A. Donimir-
ski — 18; s. Marmurowa. Re­
cital gitarowy Betho Davezaca

siąca” - 12—18.
• NCK (pł. Centralny)

Spotkanie w Amatorskim Klu­
bie Filmowym „Nowa Huta’
— 18.

Podobnie jak w latach, ubie­
głych Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych dysponuje pulą
miejsc zarezerwowanych na ul­
gowe wczasy dla emerytów i
rencistów. Co roku obowiązu­
ją inne zasady odpłatności za

ten rodzaj skierowań. Tak więc
od połowy -kwietnia br usta­
lono nowa tabele, która okre­
śla wysokość dopłat w zależ­
ności od sytuacji materialnej
osób zainteresowanych wcza­
sami.

Dla przykładu: emeryt lub
rencista którego dochód w ro­
dzinie na jedna osobę nie prze­
kracza 13 tys zł, miesięcznie
płaci tylko 10 oroc. wartości

wykupionego w FWP skiero­
wania. przy dochodzie od 20
do 23 tys. zł na osobę mie­
sięcznie 40'proc kosztów po­
bytu a orzy dochodzie mie­
sięcznym powyżej 32 tys. zł

przysługuje najniższa ulga, bo

tylko 20»-procentową rzeczy­
wistych kosztów wczasów.

Okręgowe Biuro Skierowań
FWP (Kraków, plac Szczepań­
ski 5) ma. do dyspozycji jesz­
cze na maj i czerwiec atrak­
cyjne miejsca ha wczasach w

Zakopanem, Wiśle, Dolinie
Kłodzkiej i w Karkonoszach
oraz wczasy w miejscowościach
nadmorskich. Warte przypom­
nieć,, że każdy emeryt i ren­
cista może skorzystać z ulgo­
wych, wczasów dwukrotnie w

ciągu roku kalendarzowego
(dwa turnusy 14-dniowe lub
turnus 21-dniowy i 7-dniowy
pobyt.-w placówce FWP) Oczy­
wiście. ceny za skierowania
do domów wczasowych FWP
są zróżnicowane w zależności
od ilości miejsc w pokoju,
standardu domu wypoczynko­
wego i atrakcyjności miejsco­
wości.

Limit dla Krakowskiego Biu­

ra Skierowań ną 1988 r. wy­
nosi 4600 miejsc wczasowych-
-ulgowych, z tym, że miesiące
szczytu urlopowego tj. lipiec
i sierpień są w zasadzie za­
rezerwowane na skierowania
pracownicze.

Przy okazji, poinformowano
nas, że FWP w Lądku Zdróją
organizuje w Międzygórzu w

terminach od 17 do 30 czerw­
ca i od 17 do 30 września br.
wczasy lingwistyczne z je­
żykiem francuskim. Sam kurs
językowy jest bezpłatny a wa­
runkiem przyjęcia iest wyku­
pienie skierowania, do. które­
goś 2 domów wczasowych na

terenie Międzygórza w ww.

turnusach (zgłoszenia: Ośro­
dek FWP w Międzygórzu, ul.
Sanatoryjna 2. tel. 21 lub 39)
oraz Biuro Skierowań FWP w

Krakowie.
JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I, LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Sybe­
ria — miejsce zesłań rewol. pol­
skich i ras.” (9-18, wst. wol.). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY" (Rynek Gł 35): Wyst „Z dzie­
jów l kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (niecz.) .

JANA 12: (niecz.). POMORSKA 2:
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst. „Z dziejów kult.
Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna Introlinatnrska R

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE [Sławkowska 17)
Współcz. fauna polska (10—13. wst.

wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 4) Wyst „Starożytność
t średniowiecze Małopolski" „Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w twietłe promieni
X”;' „Grafika kubańska XVII—XX
wieku” (14—18). „KRZYSZTOFÓ-
RY” (Szczepańska 2): (11—17). BWA
(pl. Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): (11—18). GALERIA PRYZMAT
(Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 5) (10—18) MUZ NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskie)
sztpki XtX wieku” (niecz.).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­

inne.... ■X
NAOŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-60-00
(9-21.30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
tel 55-86-64 (9—29)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnóstyka
ultrasonograficzna (Sienna 14/5)
(pon. - piątek 15—22, sob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 (11—17)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY. KARDIOLOGICZ­
NY t CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - ,tel 12-26-38 I 12-41-64

(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 02-18 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-06-08 (8—19)

PROGRAM I

9.30 Domator
'9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — Reforma gospo­

darcza
10.25 „Przychodnia na pro­

wincji”^) - seria] prod ang
11.15 .Domator”
1145 „Encyklopedia zako­

piańska”
16.05 Program dnia
16.10 DT — Wiadomości
16.15 Studio sport: 41. Wy­

ścig Pokoju — VIII etap: Ny­
sa - Wałbrzych

17 30 Teleęxpress
17 45 „Lex” — zapowiedź

programu
17 50 Szansa — program pu­

blicystyczny
18.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18 30 Klinika zdrowego czło­

wieka
18.50 Dobranoc „Podróże Ro-

biego • Bobiego”
19.00 Lex” — Magazyn

Społeczno-Prawny
19.30 Dziennik telewizyjny

tV.PROGRĄM
20 00 „Przychodnia ńa pro­

wincji” (3) — serial obyczajo­
wy prod ang

20 55 Konferencja Pfdsowa
rzecznika rządu

2110 Kronika Wyścigu Po­
koju

21.20 Uchodźcy nad Tybrete
— Eksplozja

22.00 Wokół Nagornej Ka-
rabachii

22.30 Spory
23.00 DT — Komentarze
23.25 Język angielski (29)

PROGRAM II

16.53 Język angielski (29)
17.25 Program dnia
17.30 Lokalny program pu­

blicystyczny
13-00 Kronika (Kr.) 1

.18.30 „Tajne akta skarbów”

(6) — Wrak Tubantii — serial
dokumentalny prod franc.

19.30 Galeria 37 milionów:

Rzeźby S Borzęckiego
20.00 A ty mnie na wyspy

szczęśliwe prowadź — spotka­
nie z Haliną Szymulską'

21.00 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia

21.43 „Podpisano: „Charlot­
te” — film fab prod. franc ''

reż C. Huppert. wyk.: I Http-
pert N C Pascal

23.13 Studio Festiwalowe —

Łańcut ’88

23.30 Wieczorne wiadomości

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO ■PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). teL
43-50-89 (8—9 I 19—28)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński. Kraków, Tarłowska
4/2) tel 21-58-61 (całą dobę).

POMOC DROGOWA PZMot. (UL
Kawiory 8): 37-55-75, (7—15 i id—
22)

TELEFON ZAUFANIA! S3-71-ST
(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

.INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (8—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

14.10 Mag. Muz. „Rytm”. 16.6#
Meld. z trasy WP. 16.10 Wyścig
Pokoju — zakończ. VIII etapu w

Wałbrzychu. 17 .00 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „Córka wodnicy” — cz.

2 słuch, wg baśni B. Ostrowskiej,
20.15 Konc. życzeń. 20.45 „Zdrady
miłosne” — fragm. pow. 21 .00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kron. sport. 21 .3#

Klasycy operetki. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.15 Wieczory
Chopinowskie — Swiatosław Pdch-
ter. 23.00 Inf. sport. 23.30 Dla tych
co nie lubią rocka.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
21.C0, 0.55.

10.00 Godz. melom. 11.18 1
12.05 Muz. non stop, cz. 1 1 2. 12.30
Pamiętniki i wspomn. — T. Byr-
ski: „Teatr Radio”. 12 .40 Estrada
Młodych Artystów, 13.05—13.20
Kraków na antenie, 13.30 Album,
operowy. 14 .00 Przeboje sprzed lat.
15.00 Konc. na bis. 16.00—17.15
Kraków na antenie. 17 .00 Co nie­
sie dzień — wyd. popoł. 17.15
Dzieła, style, epoki. 18.20 „Reąuiem
dla króla zbrodni” — ode. pow.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filh. — odtworzenie recitalu J.

Wrożyny (sopran) z sali Zamku
Królewskiego' w Warszawie. 21 .25
60 lat polskiego słuchowiska —

Studio Form dokument. — Jerzy
Tuszewśkl: „Michał Melina —■
szkic do portretu reżysera radio­
wego”. 22.05 Słuchajmy razem.

23.C0 „Karafka La Fontaine’a” —

ode. pow. 23.20 Muz. naszych cza­
sów. 24.00 Głósy, instrumenty, na-'

stroje.

PROGRAM III

11.00—11.30 Miniatura poet.
W stylu koncertującym. 11 .30
„Przyzwyczaić się db ludzi”. 1L40
Folk w pigułce. 11.50 „Dzieci pół­
nocy” ■— ode. 10 (powt.). 12.95 W

tonacji Trójki. .13.00 „Mroczny
krzyżowiec” — ode. 34. 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Czar muz. R . Wagne­
ra. 13.05 Reggae — pieśni wędrow­
ców 15.40 Warsztaty lit. 15.55 Po­
słuchać warto. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki. 17.20 Polit. dla
Wszystkich. 13.05 Ipf. sport. 18.15
Akcenty Trójki. 19.00 Lekarz do­
mowy. 19.30 Złote lata bluesa.
19.50 „Dzieci północy” — ode. 11 .

20.00 Cały ten rock: The Stran-
glers. 20.45 Człowiek w architek­
turze. cz. 1 . 21 .00 Harmonia mun-

dl: Sztuka -kanonu (IV). 21 .45 Czło­
wiek w architekturze - postmo­
dernizm — cz. 2 - 22.05 „24 godz.
w 10 min.” 1 inf. sport. 22.15 Duke
Elllngton i jego muz. 22 .45 Czło­
wiek w arch. - postmodernizm,
cz. 3. 23.00 Opera tyg. - Leoś Ja-
naćek: „Katia Kabanowa”. 23.15
Elektroniczna fantazja. 23.50 Mar­
kiz de Sade: „Filozofia w budua-
rze” — ode. 3.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

14.40 Obiektyw
15.10 Generacja roku 2000
15.40 Wyścig Pokoju
17.40 Literatura i życie. Rea­

lizm socjalistyczny i dzień

dzisiejszy
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy. — mag.

naukj i techniki
19.10 Notatnik ekonomiczny
19.30 Dziennik
20.00 Informacje z WP
20.05 „Wyjście z cienia”

22.00 Echa muzyczne ,

PROGRAM II

16.15 Mag. Zachodniosłowa-
dki

16.40 Kamera na drogach"
17.10 Filmarik i Filmuszka

18.00 Spotkanie z lekarzem
18.10 Rozdziały z życia K.

Marksa i F. Engelsa (10>
19.10 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 Praska Wiosna 1988
21.30 Aktualności
22.1'5 „Orbis pictus”

Z» zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

GAZETA^KRAKOWSKA. ~

.— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Rer
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr, pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz. ul. Narutowicza 6,
II p„ tel. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, teł. 21-56-50. WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło-
• szeńia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­

dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi' odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Andrzej Strutyńsk!
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